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Gazeta pe tersbursk i , Poczta, Północna , umieści­
ła  z Petersburga pod 3 c ze rw ca : ,, W  ostatnią śro­
dę , dnia 5o czerwca , grom w ystrzałów  działowych, 
obwieścił mieszkańcom tuteyszćy stolicyi o złożeniu 
w  Kościele zimowego pałacu dziękczynnych modłów 
do P an a  Zastępów, za udarow anie woysk sprzymie­
rzonych wielkiem i ^ tanow iącćm  zwycięztwem , nad 
nieprzyjacielem Europy. N iy jaśn ieyszi Cesarzow i Jśy- 
mość , M ary a Federowna, na  ten  obchód przybyła 
z Pawipwska , w towarzystwie W ielk iey  Xięzniczki. 
Znaydowały się także znakomitsze obojśy płci osoby 
i  ministrowie zagraniczni. Po przeczytaniu przez 
Sprawującego m inisteryum woyskowe , JO. Jenerała 
piechoty , Xiąźęcia Gorczakowa, otrzymanych tu  od 
woyska wiadomości , o szczegółach wielkiego tego wy­
padku , odprawiły się dziękczynne modły do N 4ywyż­
szego Pana z przyklęknieniem. W ieczorem  miasto o- 
świecone było.

Przeszłego w torku wieczorem o trzym ino tu  p ry­
w atną  wiadomość , że NapoUon Bonaparte , dnia 21
n. s . , pozbawiony przywłaszczonego sobie tronu  , i 
aresztowany z o s ta ł ; że Rząd tymczasowy w  imieniu 
K r ó la , Ludwika  X V I I I , powierzony został marszał- 
kóm Oudinot i Macdonald ; że wszystko to  nastąpiło 
w  tenczas , kiedy Bonaparti , straciwszy zbroyne swe 
kupy, do Paryża  powrócił. W iadomość tę  po tw ier­
dziła wielka liczba listów, które t u  nazajutrz przez 
sztafety poprzychodziły.

Żegluga na  kanałach wyzszewołeckich , w  tym ro­
ku z rów ną , jak w  poprzedniczych latach , idzie zpo- 
myślnością, pomimo z a w a d ,  k tó rś  się na początku 
jey zdarzyły. D ru g i  k a ra w a n a , z 6З7 barek ,  i 5 
półbarek,, i  18 ło d z i ,  od dnia 17 do dnia i 3 czerwca, 
szczęśliwie przebyła kataraktę  borowicką. Prócz wiel­
kiey ilości żywności, prowadziła t a  karaw ana 205,328 
pudów  łoju i 5g8,356 pudów pieńki.

Od dnia 3ogo kwietnia , do dnia i8go czerwca, 
przybyło do portu  narewskiego 27 okrętów kupieckich ; 
z nich 22 z ba lastem , a dalsze przywiozły sól i  śle­
dzie. — W  tymże przeciągu czasu wyszło 19 okrętów, 
powiekszey części z tarcicami , b ru sam i, drzewem o- 
p a ło w e m , lnem i rohożami.

Z Por chowa pod 26 czerwca donoszą , iż tam  cią­
gle nadzw yczajne padają dęscze. W oda w  przepły- 
wającćy tam rzece , Szałonie , niezmiernie sie w ez­
brała , i zniosła most pływający : w  różnych miejscach 
okolic tutćyszycli potokami wód zalane zostały roz­
ległe niwy : drogi niezmiernie się popsuty.

: Na' ja rm arku  tegorocznym w W iaźm ie , w  dniach 
j o  i i 4  czerwca który się tam Horką nazywa , z ń iy -  
dowało się więeey 3 ,ooo koni, i wszystkie p raw ie  we 
dwóch tych dniach r  oz kup i ono. Był też wielki zjazd 
szlachty , kupców i wszelkiego stanu mieszkańców. 
B urza  z deszczem 1 wichrem pomieszała wesołe w dru­
gim  z tych dniu "Yabawy.

Ostatnich dni kw ietn ia  w  Fateiu  , założono m u­
rowany kościół, pod imieniem Opieki M atki Hozkiey , 
k tóry swoim kosztem wystawić postanowił kuoiec 
pierwszey giłdy Chariczków. O brząd ten  z wićdką 
odprawił się uroczystością.

Dnia i 4 czerwca w M iń sk u  o godzinie Зсіеу z po­

łu d n ia ,  wielka była u le w i z w ichrćm deszczem i 
gradem , k tó ry  zupełnie pokrył ziemię! C a ł i  t a  na- 
w iłn ica  wzięła kierunek ku miastu, Wołchow , gdzie 
zacząwszy o godzinie 4tćy, przez dwie godziny t rw a  
ła  — W  okolicach tamecznych niypięknieyszych w  t J ш 
roku spodziewają się urodzajów.

W iln o , dnia i 4 lipca
Przybyli fu : Dnia 10 t. m. , Jego Cesars6ićy Mo­

ści K am erjunker, Xiąźę Lubomirski-, d. 11 , Jenerał 
Majorowie , Szulgin , Czyczyran , z Petersburga ; Ben* 
kendorj , z R y g i  Radzca Kolegialny Raniszkow.

Przejeżdżali tędy  : D. 11 , goniec Karp , z  Peters­
burga , do mieysca pobytu 'Jego Cesarskićy Mości'; 
d. 12 Radzca Nadworny Starynkiew icz , do główne 3 
kw atery , JW . Marszałka Hrabiego Barclay de T o n y 5 
d. i 5 , goniec M ichayłow , z Petersburga , do mieysca 
pobytu Jego Cesarskićy Mości.

Wyjechali Ztąd: D. xo, Inspektor - garnizonów. 
Jenerał Major Micka , do Kowna ; d. 1 1 ,  Podpułko­
wnik Prolopópow , do główney kw atery  Jenerała  Po- 
rucznika Xiązęcia. Jmci Czachowskiego.

Kurstutćyszy na assygnaty: Rubel srebrny 4  r* 
k. 3 5 ; dukat i 3 r. 5 k . ; im peryał 43 r . ,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
T e a t r  W  o y n. y.

W iln o , dnia 2 4 lipca.
W  tutćyszey drukarn i Rządowćy, w  języku Ros- 

syyskim i polskim, wyszła n a s tę p u ją c i :
Kopia Rapportii,  JEGO CES ARZE W IC  ZOW-. 

SKIEY V\ YSOKOSCI podanego, przez Jenerał Adju- 
tan t 1, Хіесіа Wolkońskiego, z głównćy kw atery  JEGO 
IM PERATORSKIEY M OŚCI, z N ancy, pod datą  34
junii 1815 roku. 5

„  Mam za obowiązek donieść W A S Z E Y  CESA- 
R Z E W IC Z O W S K IE Y  W Y S O K O Ś C I, że główna 
K w a te ra  JEG O  CESA RSKIE Y  MOŚCI wozoraysze- 
go dnia przybyła do miasta N ancy, zkąd będzie po­
stępować nie zastanawiając się do P a ry ia  , gdzie spo­
dziewamy się bydź 2 [ i 4 ) ju i i j , ze wszystkiemi ar­
miami.

» Skutkiem zwycieztwa prz у  Aa Belle Alliance, Л»- 
naparte straciwszy całą swą armią , przymuszony był 
11 ( 2 З ) junii, zrzec się panowania , i  wedle w iado­
mości, lubo nie zupełnie pewnych, mniemają , że on 
tajemnym sposobem udał się do portu  śródziemnego 
morza, lecz niewiadomo w jakiem przedsięwzięciu.

,. Armie Xięcia Bliichera i  Lorda W ellingtona , już 
temu kilka dni )ak byty pod muram i P a r y ia , zkąd 
otrzymano wiadomości , że tymczasowy Rząd posta­
nowił nie bronić tey Stolicy : zatem My uważamy już 
oną za będącą w  naszym władaniu.

„Jenerał ad jut ant Czerniszew, z lekkim oddziałem, 
składającym się z lekkiey kawaleryi i4 dwóch dział d! 
3 o (12 ) julii spiesznym marszem przybył do Chalons 
nad Marną , w którem składał garnizon i2 ty  Francuz­
ki pieszy półk z 6 d z ia łam i, pod komendą Jenerała 
dywizyi Rigand. —• Jenerał Czerniszew szturmem do­
był miasta i wziął w niewolę samego Jenerała z ca- 
łym garnizonem i 6 działami , między którem i nay- 
duje się 1 Pólkownilk i przeszło 5o oficerów,

Austryackie woyska , idące od Bazylei, w  tych 
dniach znacznie awansowały w  korzyści nad korpusem 
Lekurba , którego wzięły 7 d z i a ł , pod Bejorem.
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ta k o  wał blisko Strasburga , korpus Jenerała  Happa,
7 ( 28) junii, Następca X ią ię  Wirtemberski, a t -  Prefektury ІиЬ Pod prefektury. 4 )  Każde miasto

d o  szczytu go ro z g ro m ił , w zią ł 5 d z ia ł , i znaglił 
ić do fo rtecy , p rzepuściw szy  ony do sam ey b ra- 
A u ten tyk  podpisał Jen era ł A d ju tan t Xiążę JVoł±

Ш &і*—  z*Autentykiem czytał Półkownik.Knwców. 
Nr. n a .  s 4 junii i 8 i 5 Маасу,

■Drukowano a a . guberskiey D iukami W ileńskiej
jprsy - Folicyi. ' _____ _

Oesteri.eićJiischer Beóbaćhter^

lub gm ina , wktórychby po 2Ąch godzinach , po wey 
ściu woysk sprzymierzonych, broń albo zapasy wojenne 
znaleziono , mają zapłacić w iny, m iasto 200,000 . л  
wieś 50.000 f r . . Dom właściciela tey  broni będzie 
zrabowany i  zb u rzo n y : właściciel przed sądem woy- 
skowym stawiony i  we 2 4 Ф  godzinach osądzony, j e ­
żeliby właściciel broni u c iek ł, w tedy fam ilija  jego , 
albo Mer , albo przednieysi obywatele, jako obrońcy 
zbóycóio po drogach, woyskowem sądem sądzeni bydź  
mają. F ran cu z i  /  bądźcie spokoyni. Zwyciężkie 
woyska nasze nie będą naruszały zacisza  spokoynych o- 
bywuteli. śNayściśleysza karność przestrzegana b fd zie

G azeta w iedeńska,,
z dnia 7 l ip ca ,  pod. napisem ; Naynowsze W iado­
mości dnia  ( i l ip c a ,  o godzinie 9 wieczorem : .„ .Po-
dług w iadom ości, w tćy  chw ili.o trzym anych c. k. _ .  .
D w ór obozowy dnia ...a t.,m., .zna jdow ał się wbaverne w woyskach sprzymierzonych, -Europa dla tego zn o - 
( na drodze ze Sb asburga do N ancy /  9 wu się w zięła do broni, żeby dla siebie i dla was
który  sie zndyduje.przy  woysku X cia W d tin g lo n a , 
d 26 p m .  рі-zed Cambrai ukazał się , 1 wezwał do- 
wódzce tam tejszego  ,• bram y dła niegoPtw orzyc 5>do- 
w ódzca natychm iast usłuchał. -  BLudur .idzie prosto
do Г  ary іа  o . . . ..

Czytamy w tćyże .gazecie , z dnia 7 lipca, co na-
afpnu1e . Gkzeta powszechna doniosła przez Do­
datek nadzwyczayny, że Królewicz Następca W ir-  
.ит Ы Ш -, uw iód ł d. 28 czerwca bardzo znacznąpo- 
tvczkę z Jenerałem  Rapp. Zaczęła się ona pod Bru- 
mot c iagnęb  się przez godzinę drogi ku Strasburgo­
wi a trw ała  od sgićy po południu , aż do 1 itćy  w no­
cy ’ Rapp odpartym został aż pod działa twierdzy 
Strasburga. Chociaż przyszło do potyczki tylko 18,000 
woyska. przecież przemogła waleczność żołnierzy, która 
zdawała sief podwajać pod ich bohaterskim wouzein, 
k tóry  nie zważając na żadne niebespieczeńst д о zna-» 
dowal się wszędzie, gdzie cóś stanowczego zachodziło. 
Gdy w potyczce żadnego nie dawano pardonu, prze­
to  mało zabrano jeńców, ale zdobyto 6 dział z zaprzę­
giem. Królewicz stanął ood bramami stolicy 4 lza~ 
cyi i trzema dniami przed terminem, ustanowionym 
w  powszechnym planie wyprawy wojeunćy. Połączy 
się z nim; 3 o,000 iRossyąh , л  los Strasburga w krót­
ce rozirzygnionym będzie. ■ Liczni zb egi przychodzą 
codziennie z woyska Francuzkiego, które jest dobrze 
ubrane i uzbrojone. Włościanie są jeszcze bardzo nie- 
spokoyni 1 opatrzeni w broń skrytą. Napadali oni na 
ran ionych ,  i dali przez tu powód do surowyćłiśrod- 
ków.

W  te  у że gazecie umieszczona jest odezwa ’X ią ię-  
- cia Wredego, w brzmień u następującym :

/ Francuzi ’I sposób , w jakim  dnia wczoraysze- 
go weszliśmy na waszę ziemię, mógł was przeświadczyć, 
że nie jesteśmy nieprzyjaciółmi spokoynych m ieszkań­
ców. Sam wczora przebaczyłem spółobywatelóm wa­
szym  którzy z  bronią w ręku póymani byli , a razem  
na k a r ę  śmierci zasłużyli . Ze w zg lędu ,  że ten uzbro­
jony mottach hultajów , którzy, pod imieniem och o - 
tn iczych korpusów, włóczą się po kraju i dla łupieży 
w la n ych  spóiobywateli , bynaymniey do ich obrony 
przyłożyć się me mogąc , jest p la g ą . którą B m a p a r -  
te F rancy  ą uciska , która dosyć ju ż  stała się n ieszczę­
śliwą , ■■przez nieograniczoną żądzę Sławy tego n ie p rzy ­
jaciela spokoy.noś c i . i - szczęścia 'św ia ta  9 rozkazuję:
2 )  Każdy, do tego korpusu należący , ...z bronią w ręku 
póymany, jeże limie będzie należał do woyska ż m ijo ­
wego , i  nie będzie m iał munduru , ma b yd ź  stawiony 
przed sądem woyskowym z*: we г^-ск godzinach osądzo­
ny. 2 ) Każde m iasto> lub gmina, w którychby obwo­
dzie ktokolwiek ze sprzymierzonych rzostał zamordo­
w anym , za pierwszym 'razem  , miasto 200,000 fran­
ków, a wieś £01000 franków w iny .zapłaci. Za d ru ­
gim  r izem miasto lub wieś zostaną zrabowane i  ogniem  
spalone ;■% ) We. 24. h godzinach  , po wey ściu, woysk 
sprzymierzonych każde m iasto lub gm ina., br ów sw o - 
ję 1 zapasy woyskawe mają oddać do głównego m iey-

zyskać szczęście , którego sam jeden przyw łaszczyciel 
powtórnem wydarciem g ro zi. Dan w mojćy głównćy 
kw aterze, w Saargem und , dnia 24  czerwca, j 8 ' 5 -

podpisano » M arszałek polny, X ią żę  W rede.

D&ley w tymże numerze czytamy : „ D odatek
nadzwyczńyny do gazety munichskiey, z dnia 1 t. m., 
zawiera doniesienie , o dalszych działaniach woyska 
bawarskiego. Woysko bawarskió , w dniach 25 i 
26 p. m. , bez przerwy dalćy postępowało , stosownie 
do danych sobie rozkazów przez Marszałka polnego , 
XiążęciaJ^redrgo. Jenerał Porucznik Ragloyich z p ie r­
wszą dywizyą piechoty i pićrwszą dywizyą jazdy lek- 
кіёу Jenerała .Porucznika Xiążęcia Karola , w p ie r­
wszym z tych dn u przyszedł do Dieuce, a w drugim 
do.Моуіпѵіс^ jazda , która z Barthelemont do Еіпѵіііе 
przj szła , przedpoczty swoje aż do samego już £une- 
yille posunęła. Jenerał Porucznik , H rabia B reising , 
z drugą dywizyą jazdy d. 25 przyszedł do Chateau • ó u -  
lins , a d. 26 po&tępująd daley ku N an cy , do samego 
już miasta przedpoczty posunął. Za nim postępował 
Jenerał Porucznik , Baron v. Z oller , z 4 tą dywizyą 
piechoty Л stanął d. 26 w Gerbeęęurt, na drodze z Cha­
teau - Salins. Cesarsko Rossyyski Jenerał Porucznik, 
Hrabia Lam bert, ze środkiem swejóy jazdy d. a5 przy­
szedł do boligny, 26 do Funta -  Chaussy , wysłał od­
działy na drogę z Óaarlouis do M etz} i  z obu stron 
tw ierdzę tę  uważał. Na wsparcie jego pociągnął Je­
nerał Porucznik , Hrabia Beckers , z drugą dywizyą 
piechoty i przyszedł do Farbach i St. ЛѵоМ, i  natych­
miast wskazał punkt wspierania dla półkownika Ló- 

.w.enstern.^ który d. 24 Saorlouis opasał. Jenerał P o ru ­
cznik Ddamotte z 5tą  dywizyą piechoty d. 25 przyszedł
do Neuenkirchen i Bottweillen , d. 26 do F utelango.----
Jenerał majorowie, H rabia Seydewitz i v. M aillot z bry­
gadą rezerwową piechoty i jazdy przyszli d. 25 do 
Futelango , a .26 na drodze do Dieuce aż do Warimont 
i W inttrange. Pierwszy regiment ułanów wysłał mo­
cne oddziały ku FJalzburg. Jenerał Porucznik, H ra ­
bia Czerniszew , z powierzonym sobie korpusem , udał 
się ku Luopeniburgowi, dla przywrócenia kommunika- 
cyi z tą tw ierdzą. Główna kw atera naczelnie dowo­
dzącego Feldmarszałka Xięoia W rede, była d. 26 w Pu- 
telango ( F utlingen)^  a d .  26 w Mgr hangę ( Morchin- 
gen ). Nieprzyjacielski Jenerał H rabia Beliard kazał 
uwiadomić d. .24 wieczorem przednie straże Jenerała 
Porucznika Hrabiego Lamberta , k tó ry  dowodzi p ra­
wem skrzydłem woyska pod rozkazami Xięcia W re­
de, że, podług doniesień telegraficznych, z Paryża  pod 
2З , Napoleon Bonaparte zrzek ł się rządów , i prosił, 
dla oszczędzenia dalszego krw i przelewu o zawiesze­
nie broni.5 Feldmarszałek Xżę W rede nie przyjął tćy 
propozycyi; d. 25 ponowił Jenerał Beliard prośbę swo- 
ję o zawieszenie b ro p i , a Feldmarszałek poczytał so­
bie za,obowiązek żądanie to powtórnie odrzucić. W  ży­
wności i furażach nie doświadcza wo.ysko niedostat­
ku ; starają się zakładać magazyny nad Mozelą , M eur- 
tą i  Mozą. 9J

Taż gazeta ( Oester. Beob.) z dnia 8 lipca, dono< 
si w te  słowa : „  O  rozpraw ie d. 28 z Jenerałem Дарр



w  Weissenburgą 9 ogłoszono d. do pastępujące y iado" 
m ości:

Potyczka nad Soffel.
Po bitwie pod Saarburgiern i Seltz , korpus Je­

nera ła  Яд/>/> cofnął się do wsi nad rzeką Ś.offd, o 2 
godzin przed Strasburgiem położonej : przez co zwią­
zek zZabern  , a tćm samćm i nśywygodniejsze drogi 
przez góry Vosges otrzymano. Xiązę Następca W ir-
temberski, który d. 28 czerwca cały swóy korpus zgro­
madzić był w stanie, postanowił na nieprzyjaciela na­
tarczywie uderzyć , odeprzeć go aż pod działa Stras­
burga i kommimikacyą przywrócić. Świetny skutek 
uwieńczył tak szlachetne przedsięwzięcie. N ieprzy- 
jaciąl, k tóry się był uszykował na wzgórkach pod 
Lampertsheim , tegoż dnia przez d yw iz ją  Xiążęcia £ -  
miłego D arm stadt, był attakow any, a tym  czasem kor­
pus W irtem berski na drodze ( chaussóe ) i wzdłuż nićy 
k u  Reichstett i Scffelweiersheim pociągnął. F . M. L. 
Polombini z brygadą Luxem  praw ą stroną ku P fu l-  
grieshęim  wziął kierunek ; a F. M. L. H rabia Kinski o- 
słaniał prawe skrzydło Xięcia Philippa Heskiego z wiel­
ką przezornością wykony waiąc attaki przeciw nader 
korzystnemu położeniu na wzgórkach Lampertsheims- 
kich. Xiążę Emil Hesko - Darmstadtski , zdobył tę wieś 
z d y w iz ją  walecznych swoich , pomimo wszystkich 
usiłowań nieprzyjaciela ją u t rz y m a ł , i opanował 
wzgórza Miindelsheim , w tenczas , kiedy F . M. L. 
P o lo m b in i i F . M, L. Kinski przeciw Pjulgriesheim na. 
skrzydło p ie p rz y k  kie ruszyli. Nieprzyjaciel z wiel­
kim uporem bronił tego stanowiska. Na lewćm skrzy­
dle , Jenerał H iigel, na czele lekkie j piechoty w irtem - 
berskiey, odpierając powtarzany opór nieprzyjaciela, 
opanował wsi Reichstett i Sójfelsweiersheim. Zdobycie 
i utrzymanie tych miejsc pod morderczym ogniem 
wielkich dział nieprzyjacielskich , wysoką jedna chwa­
łę  męztw u równie Dowodzcy, jak woyskóm tego zwy- 
cięzkiego korpusu. Nadciągając brygada Czollicha, o- 
debrała rozkaz zająć przestrzeń między d yw iz ją  heską, 
a korpusem wirtemberskim. N a drodze ( chaussće) 
z tam U y strony soffelskiego wąwozu wystawiona ba­
te r ia .  przeszkadzała obrótóm jazdy. Major H rabia 
Gradeujtz , adjutant Xiąźęcia Następcy tronu  , wyzwał 
się ją zdobydź , i z oddziałami w ojsk  najbliższych rzu ­
cił się na nieprzyjacielskie działa ; Xiąźę zaś Następca 
% regimentami 4 tym i 2gim, gallopem się puścił prze­
ciw nieprzyjacielskiemu regimentowi dragonów, który 
na posiłek dla tey bateryi pośpieszał. Nieprzyjaciel 
zupełnie przepędzony, i 5 dział zdobyto. O godzinie 
ymey wieczorem na wszystkich już punktńeh pobity 
był nieprzyjaciel; lewe skrzydło pod dowództwem 
Xiążęcia Następcy zapędziło się aż pod działa Strass- 
burga. F . M. L. Hrabia Kinski sldł pod Oberliausber- 
g ie m , i zatrudniał nieprzyjacielą pod Egolsheimem. 
Nieprzyjaciel przestał na posiadaniu wsi wzdłuż ponad 
Renem i kanałem Molsheimskim. Korpusy wojsk sprzy­
mierzonych posunęły się już naprzód ku Zabern, W aslen- 
Heim i bruschwickersheim. S trata  sprzymierzonych wy­
nosi około 1,000 ludzi w zabitych i ranionych ; nie­
przyjacielska daleko jest, większa. Należy teraz ocze­
kiwać : czy Jenerał Rapp przestanie na obronie Stras­
burga czy też zechce przedsięwziąć odw rót przez gó­
ry  Vosges.

*  Donieśliśmy już, że dnia 3o , deputacya Rządu 
tymczasowego , po abdykacji /VapoUona ustanowione­
go w Paryżu  , składającd się z PP. Laforćt, Pontecou- 
la n t , Lafayette  , Sebastiani, Benjamin Constant, i Fo­
yer, d’ Argenson ( nie Arjuzon  , jak pierwiey przez o- 
myłkę pisano ) do Hagenau przybyli i na poczcie w y­
siedli. W  doniesieniach urzędowych od woyska , już 
d. 27 czerwca uczyniono uwagę , że krok ten W dzia­
łaniach woysk sprzymierzonych ani s trzym ania, ani 
.odmiany nie zrządzi. Cculincourt miał źostić wysła­
nym do główhey kw atery  Xiążęcia W ellingtona, a P. 
Bignon tymczasem wziął sprawowanie ministeryum za­
granicznego. Podług powieści tych depu tow anych , 
NapoUon miał się ъ.Р агуіа  oddalić i  do Наѵге udać.

W  gazecie berlińskióy, pzytamy od brzegów gór­
nego Reną , pod 4 tym lipca: „ Pięciu Kommissarzy, 
k tórych tymczasowy Rząd francuzki do Sprzymierzo­
nych w ysłd ł, w celu zawarcia powszechnego rozćynm, 
i układania się o pokóy, wyjechali z głów nej kw ate­
ry  Xiąźęcia Bluchera, i udali się do wielkićy kw ate ­
ry  głów nej Monarchów. D. 29 czerwca yy бсід 
jazdach przybyli oni do Kaiserslautern , i czekali ną 
Marszałka Barclaya de Tolly, w  celu otrzymania od 
niego wiadomości, o miejscu D w oru  obozowego Mo­
narchów. Pełnomocnictwo ich md bydź rozległe. Po» 
dług doniesień z M anheim u, mieli oni d. 1 lipca p rzy - 
bydź do głównćy kw atery  w M utzig  ( w A lzacyi m ię­
dzy Hagenau i  Strassburgiem  ) ,  ale dobrego przyjęcia 
znaleśdź nie mieli , i nic nie sprawiwszy na powróę 
wyjechać musieli. Proszono też o paszporta z A ng lii 
dla P. O tto, k tóry  się udać tam md dla układów : ale 
Rząd angielski odmówił z oświadczeniem , iż niczegcj 
nie p rzy jm ie  od stronników Bonapartego i jego fa­
milii----- M orning Chronicie w yraża: „ Pasporty Pa­
nu Otto zupełnie odmówionć zostały : gdyż wkrótce 
nowy nastąpić ma kongress we F landry i, dokąd się 
zgromadzają m inistrowie mocdrstw sprzymierzonych,

W  gazecie Kor respondent a hamburskiego czytamy 
z A kw izgranu , pod d. 3 lipca. ,, Otrzymaliśmy do­
niesienia pod 29 czerwca , z głównej kw atery  X ę- 
ci a Bliickera z Gonesse ( o milę od P aryża  ), P ru ­
skie woyska stały przed Paryżem. Angielskie dąż jły  
do tegoż miasta. W  Gonesse mówiono : ze Jenerał
v. M iiffling  znajduje się iu i  po cywilnemu ubrany 
w Paryżu, dla ułożenia się względem wejścia sprzy­
mierzonych. Podług inney pogłoski: W  Paryżu , d, 
29 zrana ogłoszono .Królem Ludwika  X V I I I ; Bona- 
partŁ miał uc iec , w celu plynienia do A m eryk i; nie 
wiadomo jeszcze, gdzie się udał, do Dieppe , czyli dą 
Наѵге de Grace.

Poniższe wiadomości urzędowie tu  ogłoszone zo­
stały :

„ Z głównćy kw atery  JO. Xięcia Bliicheręi yon 
Wahlstadt, otrzymano pod d. 29 przeszłego miesiąca, 
następuiące doniesienia :

Dnia 27 poszedł Feldmarszałek do Compiegne.__
Pierwszy korpus woyska przeszedł w tern m iejscu 
rzekę Oise. Nieprzyjaciel usiłował pod Soissons bro­
nić p rzep raw y , a późnie j nawet odzyskać Compi­
egne. Bitwa skończyła się na 3 godzinnym ogniu ty ­
ralierów  i na mało znaczącćy kanonadzie , k tóra  do­
stateczną była odeprzeć nieprzyjaciela ku Soissons. 
Przednia straż posunęła się ku Fillers -  Corteret. —-  
Trzeci korpus woyska znajdował się w Compiegne, 
a oddziały jego wysyłane były ku Soissons----- Czwar­
ty  korpus woyska przeszedł rzekę Oise pod Ferberię 
i  Pont -  St. - Махепсе i  wysłał przednią straż swoię 
do Senlis. —  Szczątki korpusu Fandamma i Grou- 
chy w marszu swoim z Soissons do Fillers - Corteret ? 
przy ostatnim tym m iejscu attakowane były przez jazdę 
lgo pruskiego korpusu. Znaleziono tam tylnią straż 
nieprzyjacielską. Jenerał Ziethen kazał zaraz uderzyć 
na nieprzyjacielską jazdę. Kiryssyerowie francuzcy odr 
parci, w rossypkę poszli; w rozpraw ie tey szczególniej’ 
się odznaczył pułk huzarów brązowych. Utarczką 
trw ała w  pogoni do godziny sgiey po południu, 
Nieprzyjaciel stracił i 4 dział i cofnął się ku М еаих .—- 
Cały czwarty korpus woyska przeszedł d„ 28 przez 
rzekę Oise , przednią , straż swoię miał w Gonesse i  
starał się osadzić St. D enis, k tóre przez nieprzyja­
ciela bronione było. —  3ci korpus szedł przez Ber­
berie do Senlis ; sam Xiąźę znajdow ał się w osta- 
tniem z tych mieyecu, Dnia dzisiejszego, to iest d, sggo^ 
udaje się Feldmarszałek do Gonesse. P rzejdz iem y 
teraz 1Sekwanę, niźey St. Denis, dla pociągnienia кц 
Argenteuil. 4 ty korpus idzie na Auney  |  Blaąc -  Дф- 
nil , a oddziały iey dosięgają Pantin  i Bandy. 3ci 
korpus znayduje się w D am m artin , oddziały jegę 
wysłarrć są do Claye.

Dnia wczorajszego póymąno Jenerała Kellgr-
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mann. Francuzi są w naywię&szym przestrachu; 
w y e y b j - i  d e p u t a c y e  jedne po d r u g i e y .  Chętnie o n i  
w y d r t  i i  c h c ą  Bonaparte go , tylko P aryża  nie c h c i e -  
ІЛ b у w  i  tł /л e ć  4 1 1 no W o  w  ręku n a s z ć  m ;  t y  m  c z s  s e  m  F  e l d -  
m .rszałek ii o - ż a d n e g o  układu n i e  p r z y s t ę p u j e  p r o ­

s t u  c i ą g n i e k  и  Р щ у Łowi.
Вола parli b aw i ąpokoynie w  M alm aison^-i .po- 

flobno oh e tam  końca czekać. K ró l llym sk i nestęp- 
r  , , g 0 u b w olany z o s ta ł , i pow szechnie łudzą się 
F ran cu z i Ц  płonną nadz ie ją , że A u s t r y a  ogłoszenie to  
w spierać będzie i do usku teczn ien ia  się jego przylo-
ą ___ ( P od ług  u rzędow ych  doniesień  A \istryacy
Л ію  we odparli Jenera ła  R a p p az pod w ały  S t r a s -  
b u r g a  i odebrali m u 5 dział. )

A-nglicy ciągną za n am i o jeden  dzień marszu.
L o rd  Wellington był w ceora w Clerm&nt.---- Peron-
ne s z t u r m e m  przez Anglików w z ię te ,  a Cambray 
kapitulowało, —  Mttubeuge i Landreęy jeszcze się 
trzywiaią. A kw izg ra n , d. 2 lipca i 8 i 5.

Jen era ł dow odzący w prow>ncyach p ru­
skich nad.reńskióh Dobichutz.

Tenże -Korrespondent hambiirski, zawiera z Aforcs, 
.^od 5 o czerwca* następującą odezwę Ludwika X V III.

K ró l, do Francuzów 7
Ndkordcc-otwierają się mi wrota królestwa mego* 

Pośpieszam, pośpieszam, abym obłąkanych poddanych 
'moich na debrą drogę naprowadził; abym u lży ł złemu , 

odwrócić żądaniem wojem było; abym stanął po­
wtórnie między woyskaml sprzymierz one mi a Francuza­
m i , w n a d z ie i, 'że uwaga, którą ściągnąć na siebie 
mogę, na ich dobro wyydzie. T y lko  w tym  jednym  
w zględzie do tey woyny należeć chciałem. N ie  ze* 

.zwohłem na to , ażeby którykolwiek z  N ią żą t rodziny
■ mojey ukazał się w szeregach cudzoziem skich,! wstrzy- 
małe m męztwo sług moich , którzy się około mnie zgro­
m adzili. Wracając do oyczystey ziem i , z zaufaniem  
do ludu mego przemawiam. W  czasie tym  , kiedym  
się pom iędzy nimi u ka za ł, znalazłem umysły w zru­
szone i  przeeiwnemi namiętnościami miotane. W szę­
dzie stawały w oczach trudności Л zawady. Rząd  
jnóy mógł pob łądzić , i  może b y d z , że pobłądził.

‘Bywają czasy, w których naylepsze zam iary do k ie ­
rowania nie są dostateczne, i same niekiedy do zbo ­
czeń prowadzą Doświadczenie tylko mogło nus o- 
świecić. N ie będzie ono straconem.' Użyję wszyst-

■ kiego , coby Fruncyą ratować mogło■ Poddani moi
smutnem przekonali się dośw iadczeniem , że słusz­
ność praw Panującego duszą jest zasad porządku tow a­
rzyskiego , i jedyną zasadą  , na którey mądra i do­
brze urządzona wolność wielkiego narodu polega, -no­
że. N auka  ta ,  za  naukę caiey Europy ogłoszoną 
została . W prowadziłem ją  był ju ż  przez a k t коп» 
s ty tucyi mojey, i chcę dodadż do tey konstytucyi g w a • 
r m c y ą . która dobrodzieystwa jey zabezpieczać mo­
że. jed n o ść  ministeryum jest naym ocnieyszą , którą 
ofiarować mogę Chcę., iżby ona is tn ia ła , i  żeby o •
tw arty i  pewny bi.eg mojey Rady ogólne dobro zabez­
piecza t i wszelką obawę oddalał. V/ ostatnich Cza- 
sie c U mówiono o dziesięcinach i  prawach feudalnych. 
Bayka ta ,  przez powszechnego nieprzyjaciela wymy­
ślona , n iew artabydź -zbijaną. N ik t  tego żądać nie 
będzie ,1 żeby się Król Francuzki poniżył aż do zb i­
jania potw utzy i  kłamstwa. Sku tki zdrady Okazały 
dostatecznie ich źródło, jfe ż li nabywcy dóbr na­
rodowych mieli jaką obawę,, akt konstytucyi zupeł­
nie by ich zaspokoić powinien. W  ostatnim tym  peł­
nym  wypadków czasie , poddani moi ze wszystkich  
stanów dali. m l równe dowody nułości i  wierności swo- 
jey. Chcę , izby  w iedzie li, ile mnie to w zru szy ło ; 
i  z ukontentowaniem wybiorę tych z  po m iędzy wszyst­
kich Francuzów; którzy się mają zb lizyć  d§ mmc i

do rodziny mojey. Chcę ty lko  od oblicza mego tych  
wyłączyć, których osławienie się jest celem żałoby dla  
F rancy  i , a okropności d la  E u ropy . W  zamachach, 
które oni uknow ali, widzę wielu moich poddanych 
w obłąkaniu, a niektórych na ukaranie zasługujących , 
Przyrzekam  (  ja  , który niczego jeszcze daremnie nie 
przyrzekałem i o cżem wie E uropa  cała )  wszystko to 
obłąkanym Francuzom przebaczyć, co zaszło  od tego  
d n ia , w którym z ty lą  łzam i m iasto  Lille opuściłem, 
do dnia , w którym pośród takiey radości do C am ­
bray powróciłem. A le  krew dzieci moich płynęła przea 
zd ra d ę , jakiey roczniki św iata prawie żadnego przy­
kładu nie stawią Zdrada ta  wciągnęła cudzoziem­
ców do środka F rancy i.  Codziennie nowe się zbro­
dnie odkrywają. Muszę w ięc , dla godności tronu 
mojego, dla dobra ludu mojego i d la  spokoyności E u ­
ropy, w yłączyć od tego przebaczenia sprawców i  
uczęśtników tych okropnych zamachów. M ają oni bydz 
wydani na zemstę praw przez obie Izb y  , które nie­
zwłocznie zwołać postanowiłam. F rancuzi! oto są 
uczucia , z  któremi do was powraca ten , którego ani 
czas odm ienić, ani nieszczęście zm ordow ać, ani n ie­
sprawiedliwość pognębić nie mogły. K r ó l , którego 
poprzednicy przez 8 wieków nad waszemi poprzed­
nikami panow ali, powraca , aby schyłek dn i swoich  
obronie i dobru waszemu poświęcił.

D ziało się' w Cam bray, d. z 8 czerwca J 8 J 5 > Я 
panowania naszego г л  roku.

L u d w i k *
M inister Sekretarz Stanu spraw ze ­

wnętrznych , X ią zę  Talleyrand-
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Dokończenie Doniesienia franeużkiego o bitwach 
dnia 16^0 , i 18go.

Bitwa pod M ont - Sa in t -  Jean.
O godzimś gtey zrana , gdy deszcz nieco u s ta ł , 

wyruszył iszy korpus i stanął po lewey stronie go­
ścińca prowadzącego do Bruccelli, na przeciwko wsi 
Mont Saint-Jeany która zdawała się bydź środkiem sta­
nowiska nieprzyjacielskiego. Drugi korpus opie­
ra ł prawe skrzydło o ponneniony gościniec , a lewe 
skrzydło o rnaty lasek, w odległości na wystrzał dzia­
łowy od woyska angielskiego. Kiryssyerowie stali 
w odwodzie poza limią , a gwaj-dya w odwodzie na 
wzgórzach. Korpus 6ty z kawaleryą Jenerała A u -  
biont , pod rozkazami Hrabiego Lobau , przeznaczo­
ny był udadź się poza prawe skrzydło n a s z ć , dla 
Wystąpienia przeciwko jednemu korpusowi pruskie­
mu , który podobno uszedłszy od Marszałka Grouchy, 
miał zamiar uderzyć na nasze prawe skrzydło , o czótn 
przekonaliśmy się z raportów  naszych, i z przeię- 
tego listu Jenerała pruskiego , w którym się rozkaz 
ten zawierał. W oyska pałały chęcią bitwy.

Siła woyska asgielskiego wynosić mogła do 
80,000 ludzi * przewidywano t ć i  , ze korpus pruski, 
który około wieczora stanąć mógł do bitwy , wyno­
sił i 5,obo ludzi. Siła więc nieprzyjacielska wynosiła 
wyzey 90,000. Nasza mnieysza była. —  O połu­
dniu , gdy wszystkie rozrządzenia uskutecznione zo­
stały, Kiążę Hieronim , dow odzący, jedną dywizyą 
9go korpusu , składającą koniec lewego skrzydła, wy­
ruszył pod las, którego część nieprzyjaciel zajm o­
wał. Rozpoczęła się kanonada 5 nieprzyjaciel w spie­
rał 3o działami w oyska, które był wysłał dla u trzy­
mania lasu. Znaszey strony użyliśmy tak ie  artyłle- 
ryi. O godzinie iszey Xiążę Hieronim był panem 
całego lasu , a całe woysko angielskie cofnęło się p o ­
za wzgórek. Hrabia dyErlon uderzył w tedy na wieś 
Mont - Saint -  Jean wśpieraiąc to uderzenie 80 dzia­
łami. Nastapiła tam sztraszliwa kanonada, k tó ra  
bez wątpienia wićlką szkodę czyniła w woysku an- 
gielskićm. Każdy wystrzał godził na wyniosłość. 
Brygada jedna iszey dywizyi Hrabiego d9Erlon wzię- 

J 6  D O D A TEK  r .
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la wieś M o n t-S a in t Jean;, druga brygada a tiakow a- 
na była przez korpus jeden jazdy angielsjciey , i zna­
cznie ucierpiała. W  teyze chwili dywizya jazdy 
angielskiej uderzyła z prawey strony na bateryą Hras 
biego (PErlon , i kilka dział zbiła i ale kiryssyerowie 
Jenerała M ilhaud  , natarli na tę  dy wizyą , przełama­
li i prawie zupełnie znieśli trzy  półki -— O godzi­
nie trzećiey po południu , Ces, rz kazał postąpić gwar- 
dyi , dla uszykowania jey na ró w n in ie , którą zaymo* 
wał iszy  korpus na początku bitwy : gdyż korpus 
ten iuż się na przedzie znaydował. Dywizya p ru ­
ska którey poruszenia przewidywano , rczpoczyna- 
ła w tenczas utarczkę ze strzelcami Hrabiego Lobau, 
wywieraj c ogień na nasze prawe skrzydło. Przed 
tuz poczęciem dalszych działań , trzeba było czekać 
wypadków t-go attaku. Z tego względu cała siła 

f  odwodowa stała w pogotowiu , dla dania pomocy 
Hrabiemu Lobau i zniesienia korpusu pruskiego , je- 
źi.by się naprzód posuwał. I— Gdy rzeczy były 
w tym stam e , Cesarz miał zamiar poprowadzić 
a ttak  przez wieś M ont - Saint J?an , co zapowiada­
ło skutek niezawodny ; ale pvzćz skutek niecierpli­
wości , na k tórą  tak często natrafiamy w  dziejach 
naszych w oiennych, i które dla nas tak często były 
nieszczęśliwe, jazda odwodowa spostrzegłszy wstecz­
ne poruszenie, które czynili Anglicy d l i  zasłonienia 
się od naszych bateryy, otoczyła w-zgórza Mont - Saint 
Jean , i uderzyła na piechotę. Poruszenie t o ,  w sw o- 
jey porze uczynione , wsparte wojskiem odwodo- 
Wćm , bvłoby stanowiło wygraną bitwy ; wykonane 
samo jedno, i przed zakończeniem działań na pra^- 
wem skrzydle' nieszczęśliwy zrządziło Wypadek. —- 
Kie było sposobu odwołania jazdy , a że nieprżj ja- 
cjel co raz więcey rozwijał m iss piechoty i j izdy . 
i dwie dywizye kiryssyerów jego weszły do bitwy , 
cała zatem nasza jazda pob^gła w tey chwili dla 
wsparcia swoich towarzyszów. Tak  w przeciągu 
trzech godzin liczne działy się natarcia , które mia- 
fy w skutku złamartie kilku karabatalionów , i zdoby­
cie sześciu chorągwi angielsfciey piechoty ; lecz ta 
korzyść nie może lśdź w p o ró w n m ic  ze stratą, jaką 
kartacze i ręczny ogień w kawaleryi naszćy sprawiły» 
Nie podobną było rzecz^ użyć naszych odwodów pie­
szych , dopakiby nieodparto attaku z boku przez 
korpus Pruski uczynionego, który się ponawiał ciągle na 
lewe nasze skrzydło; Cesarz wysłał tam Jenerała Duke- 
sme z naszą gwardyą i kilką bateryami odwodu. W strzy­
mano i odparto nieprzy jaciela, który się cofnął;wycięczj ł 
on swoie siły , a tak nie było iuż powodu obawia­
nia się go. Była to chwila, przeznaczona do natar­
cia na środek 'nieprzyjaciela. Kiedy kiryssyerowie 
cierpieli wiele od kartaczów , Wysłano przeto czte­
ry bataliony średniey gwardyi dla bronienia kirys­
sy e ró w , utrzym ania stanowiska, a gdyby można w y­
prowadzenia z bitwy części jazdy i  ułatwienia jey 
Usunięcia się na równinę.

„  Wysłano także dwa inne bata liony , ażeby 
stanęły we trzy ściany na samym końcu lewego skrzy­
dła d y w izy i , k tóra  ' czyniła obróty przeciw naszym 
bokom , ażeby i z tey strony nie mieć źaclney oba­
wy; resztę podzielono w odwód , częścią dla stawie­
nia się po za wśią Mont -  Saint - Jean , czę­
ścią dla zaięcia równin na wzgórzach w tąłe bo- 
jjowiska, które były naszem stanowiskiem odwrotu.

, W  takiem położeniu rzeczy, bitwa była wy­
graną ; zaięliśmy wszystkie s tanow iska , które nie­
przyjaciel zaymował na początku rozprawy ; lecz, 
gdy jazda nasza była zawcżeśnie i zle uży tą ,  nie- 
mogliśmy się iuż więcey spodziewać stanowczego 
skutku. Jednakże MarszałekGrouchy, dowiedziawszy 
się o obrótach korpusu P rusk iego , szedł za nim 
z ty łu ,  coby nam zapewniło było świetny skutek 
nazaiutrz. Po ośmiu godzinach ognia , natarciów 
j^zdy i piechoty , całe woysko yndztało z ukonten­
towaniem bitw ę w y g ran ą ,  i łaoiowisko w naszey
mocy.

„ O godzinie pół do dziewiątey , cztery ba­
ta liony średniey g w a rd y i , wysłane na wzgórza za

M ont S t .  Jean > -dla wspierania 'k łryssjerów , spray- 
v i 4 у wszy sobie ogień kar Łączowy, poszły fia bagne- 
ty  dla zdobycia bateryy. M rok ' już zapadał-; na­
tarc ie  na nich z boku przez kilka szwadronów an­
gielskich, w p raw iło  ich w nieład; pierzchający p rze- 
- Ь  Р -  suche kory to  strum ienia ; pułki stojąc^ 
buźko , widząc nieco żołnierzy należących do gw ar I vi 
w rosp rzęien iu ) zachwiały się ; k rzyki; wszystko sira- 
co no , giuardyti odparta, dały się słysztć ; tw ierdzą  
naw et żołnierze, że malkontenci rozstaw ieni w w ie­
lu mięyscach wołali : ratuy się kto może ! tią.iź jak 
chce , nagle popi och padł zarazem na całe bojo- 
wisko, i rzucono s ię  w najw iększym  nieładzie < a b u i-  
lą  związków ; żo łn ierze , kanom ery, w o zy , wszystko 
się p arło , aby przybydi na-nią ę potok zagarnął sta-
r «2 gwardyą-, która była Wodwodzie , i  pociągnął ią 
a sobą, . 4 *

,, Wjedrtey chwili całe woysko było w zam ę­
cie, pomieszani żołnierze, wszelkiey b ron i; nie Ьѵ- 
lo podobieństwem Zebrać żadnego korpusu oddzielnie» 
Nieprzyjaciel spostrzegłszy takie zamięszanie rozw i­
nął kolumny jizdy ; powiększył się nieład , a zwy­
kła rozprzęgłość w ciemnościach nećnych, nie do­
zwoliła zebrać woyska i pokazać m u ,  że jest w błę­
dzie,

„ Tak więc bitw a ukończona, nagrodzony dzień 
schybionych obrotów', naywiększe skutki zapewnio­
ne na za iu trz , wszystko to zniszczyła chwila nagłe­
go popłochu. Szwadrony nawet będące w służbie 
obok Cesarza, w napływie przechodzących poprze­
wracane .i w nieład wprawici e zostały ; niebyło nie 
ws?ce> do czynienia, tylko iśdi razem /. potokiem. Par­
ki odw odowe, tabory , które powróciły za . Sambrę-, 
wszystko, co było na bojowisku , zostało w reku 
nieprzyjaciela. Nie było nawet sposobu do«t. ć się 
do wojska p awego skrzydła; wiadomo o e m  jes% 
nay waleczniej sze w oysko na św iecie , skoro jest 
puinieszanćm , i skoro zniknie jego organizacja.

Cesarz przebył Sambrę w Charlęroi dnia i ą  
o godzinie 5 zrana ; ThJlippeoilie i Avesnes wskaza­
no Za miejsce zgromadzania się, X.ąźę Hieronim , 
Jenerał. Mor and , inni oi’az Jenerałow ie, zebrali rui 
część woyska. Marszałek Grouchy, z korpusami p ra-  
wego skrzydła, czyni obróty nad dolną Samfrrą.

„ S trata  nieprzyjaciela musi by d i bardzo wiel­
k a ,  sądząc po chorągwiach , któreśmy na nim zdoby­
ły? * lJO V § °  cofaniu się. Nasza nieda się obliczyć 
aż p j zgromadzeniu woyska. Przed wybuchni eniem 
jąszcze nieładu ponieśliśmy bardzo znaczne s t r a ty , 
a szczegóhńey wkąwałeryi, która tak niepomyślnie, a je ­
dnakie tak walecznie wdała się w bitwę. Po mi- 
mo tych s t r a t ,  dzielna jazda utrzymała się ciągle 
w odebranem Anglikom stanowisku, i dopiero je 
w teocżas opuściła , kiedy do tego nieładem i za­
mieszaniem na boiow isku , przymuszona została. 
Vi pośrod nocy i przeszkód tąmuiących drogę , nie— 
mogła nawet utrzymać swojey organizacji-.

,, Artylłerya, iak zwykłe , okryła się sławą. Po- 
wozy głównćy kw atery  pozostały w  zwykłem swerń 
stanowisku, nie sądzono bowiem p o trz e b n e j  
wstecznych obrótów. W  nocy wpadły wszystkie 
w ręce nieprzyjaciela.

Taki był skutek bitwy pod M ont S t. Jean , za­
szczytnej dla wmyska Frahcuzkiego, a przecież tak  
nieszczęśliwej.

F  R  A  N  С у  A *

Gazeta londyńska , Courier des Londf&s ,,  z T ą - 
туга pod dniem s 4 czerwca, umieściła następującć 
akta rządowe :

I. Odezwa Kommissyi rządzącćy do Francuzów.
Paryż, d. 24 czerwca i8 rgi

„ Francuzi! IV  przeciągu kliku d n i , powodzenia 
ppfni chwały i okropna klęska, nanoipo wstrzęsły prze­
znaczen i waszć. Istotnie ukazała sie potrzebną w iel­
ka ojiąra dla pokoju w aszego , i dla pokoju świata'. 
Napolćon zlozył władzę cesdrską ; złózenie to stało się 
kresem pohtycz ig o  j t  o, z j c i a ; syn jego jest ogłoszo­
ny. N ow a wasza km sty tu c y a , która dobre t y l k o  j e ­



szcze zasady miała , wkrótce md nabydź zupełnego roz- 
winienia ; a tez sdmś jć y  zasady zostaną wkrótce udo­
skonalani i powiększone. N U  ma już^ władz zazdro­
snych jednóy względem drugićy, otwarty jest zawód 
dla czystego obywatelstwa waszych reprezentantów a 
Parów ie c z u ją , myślą i w o iu ją , jako wasi pełnomoc­
nicy. Oto, po dwudziestu pięciu Uciech zaburzeń po­
litycznych , mamy czas, w kiórym wszystko to, cokol­
wiek w ustawach towarzyskich , za mądre , wysokie 
■uznano , może bydź jtszcze udoskonaloneni w waszych 
ustawach. Niech tylko rozum i gienijusz przemawia , 
a zkądkolwiek głos ich usłyizyć da się , będzie usłu­
chany. Pełnomocnicy wyjechali dla traktowania w i- 
mieniu narodu , i wkładania się z mocaistwami Luropy 
o pokoy, który oni przyrzekły pod warunkiem, dzisidy 
ju z  dopełnionym. Sw id t ca ły , równie ja k  i w y , z  na­
tężoną uwagą oczekuje ich odpowiedzi; odpowiedź ich 
da p o z n a ć c z y  Sprawiedliwość i obietnice są czeriikol- 
wiek na ziemi. Francuzi! bądźcU jednomyślni^ je ­
dnoczcie się wszyscy w okolicznościach tak ciężkich. 
Niech się uspokoją niezgody obywatelskie-, niech umil-* 
łzną poróżnienia , w chw ili, kiedy się roztrząsać mają 
wielkie sprawy narodów. Bądźcie jednom yślni, od 
północy Francy i '  do Pyrćnćaw, od W andzi do M ar­
sylii. Jakie у  bykol wiek był strony, jakiebykolwi ek miał 
zasady polityczne , każdy, co się urodził na ziemi [ran- 
cuzkUy, niech staje pod chorągwią narodu , dla bro­
nienia niepodległości oyczyznyl Można w-części znieść 
woyska ; ale doświadczenie wszystkich wieków i wszyst­
kich narodów dowiodło tego, ze nie można zupełnie pod­
bić narodu nieustraszonego, walczącego za sprawiedli­
wość i wolność swoję. Cesarz, składając rządy, na 
ofiarę się poświęcił. Członkowie Rządu poświęcają się, 
przyym ujac od reprezentantów waszych ster państwa.

podpisano: X iązę  G trante, Prezydent.
Za zgodność kopii: Sekretarz adjunkt ministra 

sekretarza Stanu: podpisano: X. Berber.

I I  Kommissyd R ządząca, na mocy postanowie­
nia Izb ,  przez кібгё wszyscy Francuzi powołani są 
do bronienia oyczyzny, s tan o w i, co następuje : Art. 
i )  Młodzi ludzie, z roku i 8 i 5 , pozostali od 160,000 
lu d z i ,  których zaciąg postanowiony był dnia g pa­
ździernika 3 8 1 З , natychmiast czynnymi bydź zaczną. 
2 ) Młodzi ludzie z r. 18 i 5, którzy się pożemli przed 
ogłoszeniem ninieyspego w y ro k u , wolni są od tego 
wezwania. 3 ) Ludzie, należący do batalionów gwar- 
dyy narodowych , grenadyerów lub strzelców rucho­
m y c h ,  którzy należą do klass zaciągu i 8 i 3 i l i t  
poprzednich, oddają się pod rozrządzenie R ządu , 
w  celu użycia do woyska linijowego , bądź w korpu­
sach batalionowych , bądź umiesczenia ich w , scze- 
pach ( cadres) woyska. 4 ) C i , którzy się pożenili , 
a w poprzednicsym artykule są objęci, zostaną w ba­
talionach załogowych. 5 ) Bataliony gwardyy naro­
dow ych , z których tym sposobem lud do woyska 
się weźmie, dopełnione będą przez dcpartam enta , 
do których te bataliony należą. 6 )  W ładze admi­
nistracyjne , obowiązane wykonać to dopełnienie, 
wezwań mają, w tym celu, nasdmprzód ludzi nieżo­
natych lub wdowców bezdzietnych. 7 ) Minister 
хѵоупу obowiązany jest wykonać wyrok niniejszy, 
który m i  bydź urniesczony w dzienniku praw.

Podpisano: Xiążę Otrctnte. Hrabia G ren ierC a u -  
laincourt,  Xiążę Wicencyi. Carnot. Quintfte.

Za zgodność expedycyi: Sekretarz adjunkt m i­
nistra sekretarza Stanu : Podpisano : T. Berlier. 
ł -

Gazeta Kórrespbndenta hamburskiegó zawiera z Pa­
ryża , pod d. 25 czerw ca: „  W czora o godzinie 8 
zran a  P P . Sebastian! , d^Argenson, Pontecoulant, La- 
jayette  i Lajoret, którzy jak wiadomo wyznaczeni są 
na K om m issarzów  , dla udania się do głównćy kwa­
te ry  sprzymierzonych , udali się do KLommissyś Rzą- 
dzącey. Ztanitąd mieli prosto wyjechać do miey- 
sca przeznaczenia swego. P. Benjamin Constant mia­
nowany jest Sekretarzem  teyze Kommissyi. Z dru­
g ie j strony Hrabia Otto* od kommissyi rządzącej do

Ó9
Londynu wysłany dostał. —  Na ro?kaz zwierzchno­
ści zamknięto salę zgromadzenia Konfederatów. — . 
Przeszłey nocy lękano się rozruchów. Burzyciele 
spokoyności mieli zamiar 'rozbroić gwardyą narodo­
wą. Wielu z  nich aresztowano. Liczne patrole 
przebiegają po ulicach. W  Palais Rayal kaw iar­
nia  Montansier zamkniętą zosfcuht. '—  Napoleon wy­
jechał wczora zrana do Malmaison, Po południu po­
wrócił znowu do Paryża. —  W czora i poza wczora 
przywieziono do P aryża  znaczną liczbę ranio­
nych z gwardyi cesarskiey. W  lazarecie Hotel-Lieu , 
700 łóżek dla nich przygotowano. —  Nowe zaciągi 
woyska przepisane zostały. 99

Tenże Kor respondent hamburski donosi z Paryża  
pod 27 czerwca :

Gazette de France, pod d. 26, zawiera co nastę* 
puje : „ Napolćon udał się do Uavrę, zkąd, w tow a­
rzystwie Xięcia Hieronima , Xięcia Józefa , jednego 
Koniuszego , jednego Szambellana, dwóch Kam erdy­
nerów &c. do A n g lii  popłynie. Jenerał Drouet ży­
czył sobie towarzyszyć byłemu Cesarzowi. Dalsze 
zamiary Bonapartego nie są wiadome ; powiadają, że 
wysłał Hrabiego O tto , w zam iarze , j«k Gazette de 
France przywodzi, pozyskania względów narodu 
angielskiego. —. Przy  teraźnłeyszem wielkiem prze­
sileniu , w Paryżu  zupełna śpokoyność panuje. W  bli­
skości Palais Royal zaszły niejakie kłótliwe poru­
szenia, żadnych jednakże skutków za sobą niepocią- 
gnęły. Gwardya narodowa wszystko w porządku u-  
trzymuje. 99

Journal de Paris , zawiera pod d. 26 ęo nastę­
puje : „ Napoleon był pierwszyny , który opuścił fran- 
cuzkich wojowników, poświęcających się za niego. 
Był on tym, który najprzód  wiadomość o klęsce swo- 
jey do Paryża  przywiózł. Nie może on dłuźey na 
tronie zasiadać. Polityczne życie jbgo już się zakoń­
czyło, Do woyny nie ma już żadnego powodu . 99

Daley czytamy w tymże Kor respondencie , z P a­
ryża  , pod b8 czerwca : ,, Dnia dzisiejszego zawie­
rają gazety nasze co następuje : ,, Xięzna St. Leu 
przybyła w sobotę wieczorem do Malmaison. N a ­
poleon Bonapartć udał się tam w niedzielę o godzinie 
pół do p ie rw sze j , i nie wyjechał do Наѵге, iak nie­
które gazety tu te jsze  donosiły. W poniedziałek u- 
dała się farniliia jego do Malmaison , dla oddania 
mu wizyty , co tez i wiele innych osób u zy n ijo .  
Nieco greiiadyćrów , strzelców i dragonów gwardyi 
pełnią służbę w M alm aison , pod rozkazami Jenera­
ła Bekel. 99

Rozumieią teraz, że pogłoska o wyiezd/ie Bona* 
partego do Наѵге nie bez przyczyny przez tuteysze 
gazety rozsiewana była. —  Poza wczora z(itlęnięto 
tróykolorową chorągiew na wielkim pawilonie w T ul-  
leries. Tegoż dnia palisadowano plac de PEtoile, podo­
bny mże sposobem jak i przeszłego roku. —  W szyst­
kie mieysca wokoło Paryża , podług tuteyszych 
gazet, napełnione Są woyskiem , które podług potrze­
by uda się do tych mieysc któreby zagrożone 
bydź mogły. Obawiają się jednak, że woyska te nieprzy­
jacielskiej przemocy oprzeć się nie zdołają. —  Kom­
missya rządząca przesłała poza wczora do obu Izb na­
stępujące poselstw o:

„  Kommissya rządząca poczytuje sobie za powin­
ność , zapewnić obie Izby ,  że nie opuszcza żadnych 
środków, ,do użycia całey potęgi narodowćy , w ce­
lu popierania układów pokoiu. Jenerałowie pracu­
ją bez przerwy , aby powtórnie woyska zgromadzić , 
i woysko północne znowu uorganizować. Woysko 
to  składa iuź wrażenie czyniącą massę , i codzień- 
n ienow em i się korpusami wzmacnia. Wszystkie po­
trzeby woienne ma iuż dostarczone, Kommissya 
rządząca W  celu obrony niepodległości narodowćy 
odwołuje się do patryotyzm u i poświęcenia się. 
współobywateli. Nigdy ona niebezpieczeństwo więk- 
szern w ystaw iać , ani go pokrywać nie będz ie ,  i  
zawsze oyczyznie wierną zostanie. ( podpisano ; ) 
Xiążę Otrante.

W  tymże czasie czytano rapo rta  od woysk. X ią-
B O G A TEK  D R U G I
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źę Dalmazyi donosi pod s 5 , że woysko ’ północne 
znowu się zgromadzać zaczyna ! Od woyska Mozeli 
p i« e  Jenerał Belliard , ze się opierać będzie postę­
powaniu Hessow. Od woyska nadreńskiego donoszą, 
źe Jenerał Rapp zapewne wkrótce attakowany bę­
dzie. Francuzcy Pełnomocnicy oczekują w Laon na 
pasporty, a sekretna konweneya między przed niemi 
strażami zawartą została, ia« Iług którey nie mają 
na siebie nacierać bez wzajemnego wprzódy ostrze­
żenia !

Na pozawczoraysżćin posiedzeniu Izby Repre­
zentantów, podli ktoś nowy projekt Uo konstytucji. 
Autor żałował, że nie może1 rożd-ać kopiły «da wszyst­
kich Członków. Ci jednak , którzyby sobie życzyli - 
mieć kopiią tey konstytuć) , armią się tylko udadź 
do Palais Hoyal. ( Szemranie i głośny ś niech. )

Poźawczora , J/.ba ‘ Reprezentantów ? po burzli- 
wćm posiedzeniu , które się do godziny 4 tćy u a n a  
przeciągnęło , postanowiła , źe w lerazniey szych 
okolicznościach rekwizycje wojskowe za kwitami 
uskuteczniane bydź maja. „

A  N  G Ł  1 A .

Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi г Lon­
dynu , pod 27 czerwca; ,, Kommissyći Porządkowi., 
z 5ciu osób w Paryżu  ustanowiona, nie znajduje tu 
przychylnych dla siebie, jako /łożona z nayzawziętssych 
Jakubinów. Wellington n&sź , nieda się złudzić ża- 
dnemi podejściami, i tern uwieńczy chwalebne zwy- 
cwycięztwo , że w tryumf.e razem z Bliicherem do Pa­
ryża  w ejdzie , i ostatni juz koniec tym jakubińskim 
bezrządóm położy. —  Dotąd się me potwierdziła 
pogłoska, źe Napoleon wzięły jest pod dozor poli- 
eyi , ie  zabity zo-tuł —- Dwór nasz włożył na 2 
miesiące żałobę po walecznym Xięciu Brunświckim , 
którego bohaterska odwaga i męztwo tyle sie przy­
łożyły do zwycięztwa dnia i8go.—-  Wszyscy adjutanci 
Xięcia Wellingtona zabici lub ranieni zostali ; ten 
ty lko, który z depeszami tu przybył, nieuszkodzo­
ny został. ---  Gazeta nadworna sobotnia zawiera
bardzo krótki list» Xcia Wellingtona z ВгихеНі pod 
39 pisany , w którym uwiadamia , ze 5,000 jeńców 
już wysłano, i że wraz za tymi wyydą 2,000. 
W  liczbie tey znaydują6tę: Hrabia Lohau^ który 6tym 
korpusem dowodził, i Jenera\ CĄmbrone , dowótłzca 
dyw izji gwardyi francuzk-ey.

Biuletyn rządowy, dzisiejszego wieczora, ogło­
szony :

„  W y d z i a ł  w o j e n n y ,  d .  2 7  c z e r w c a .
„ Rząd otrzymał (lz ś wiadomości, źó się Xiąźę 

Wellington aż do la Fere posifnił , i do Compiegne 
bez oporu idzie. W  Laon były składy , które przez 
X?ęcia, jak spodziewano się, zabezp eczone bydź maj 
Około 10,000 jeńców przez Ostendę do Anglii przy­
było; Major Percy , który wiadomość o zwyęięztWie 
od Xięcia Wellingtona przyniósł, podpółkownikieu- jest 
mianowany. „ —  Poczta fedńa nie przyszła;

W  tymże Korre ponden is czytamy z Londynu , 
pod 5 o czerwca : ,, Nie potwierdziła się pogłoska , że 
Bonaparte Xięciu Wellingtonowi wydany został. —  
W ypraw a, którą w port li naszych przeciwko brze­
gom frańcuzkim uzbroić .іо , może bydź, ie  teraz u- 
żytą nie będzie. —  Xią>«; Regent otrzymał pierw­
szy order Portugalski —  Hrabia Blacas , który zło­
żył wszelkie sprawowanie urzędów przy Ludwiku 
X V I I I , przybył do Londynu. —  Embargo , w por­
tach francuzkich nałożone, podniesione zostało. — . 
Ciało walecznego Jenerała Picton przywiezione do 
D eal, i  przez okręty wojenne źałobnemi salwami 
przyięte zostało. —  Na rachunek Bęnapartego zacią­
gnięto wiele wexlow na bankach londyńskich.

Xiąźę Welllinglon otrzymał od N. Cesarza Ale- 
ocandra szpadę drogiemi ozdobioną kamieniami

2. O d  Iz b y  S k a r b o w e j  W i l e ń s k i e j  
c z y n i śie og łoszen ie : S to so w n ie  do  p o s ta ­
n o w ie n ia  te y  Iz b y , pod  d n ie m  , 15 lu teg o *  
ro k u  te ra ź n ie js z e g o  n a s ta łe g o , w sz y s tk im  
p o d le g ły m  Iz b ic  K a z n a c z e y  s t w ófn  p o w ia ­
to w y m  n an o w o  p rz e z  U k a z y  zalecono* 
iż b y  w  czasie  p r z y jm o w a n ia  p o d a tk ó w  
i  w sz e lk ic h  sk a rb o w y c h , 'r ó w n ie  ja k  i d o  
z a w ia d y w a n ia  ró ż n y c h  w ła d z  i u rz ę d ó w  n a ­
le żący ch  dochodów , p isa ły  i w y d a w a ły  o - 
p ła ea ją cy m  kw oetaóye  n ie  in a c z e j ,  ty lk o  
p o d łu g  ro z e s ła n e j  z te y ż e  Iz b y ,  p r z y  U k a ­
z ac h  pod d n ie m  17 i 18 w rz e śn ia  j &i ł  
r o k u  fo rm y ; p rz e s trz e g a ją c  ra z e m  n a j b a ­
c z n ie j ,  iż b y  ta k o w e  kw iefcacye k o n ie c z n ie  
b y ły  p o d p isan e  p rz e z  K azn acz e ió w 7 i B u ­
c h a l te ró w , z w y c iśn ie n ie m  S k arbow ej^  p ie ­
czę c i, i  w y ra ż e n ie m  w  n ic h , k tó re g o  d n ia , 
i p o d  ja k ie im  N u m e ra m i p ie n ią d z e  z a p isa ­
n e  są w  r e ie s t r z e  n a s to ln y m  pism  p rz y ­
ch o d zący ch , i w  x ię d z e  p rz y c h o d o w e j ' 0- 
k ła d n e y , i m a  bydź * w y p isa n y  n a  b o k it 
N u m e r  z x icgi n a s to ln e y  p ism  w sc h o d z ą ­
cy ch ; a  ż eb y  o te m  n a  n o wo  o s trz e ż e n i 
b y li  O b y w a te le  g u b e rn i i  W i le ń s k ie j ,  i  n ie  
p r z y jm o w a l i  od K a z o a c z e jo w  in n y c h  r e -  
w e rsó w , ja k  ty lk o  zg o d n ie , w7sp o so b ie  w y - 
ż e y  o p isa n y m , rz e c z y w is te  K w ie ta c y e ; 
t a k i e ,  iż b y  po ic h  o trz y m a n iu  o b ja w ia li  
w  m ie sk ic h  i z ie m sk ic h  p o l ic ja c h ,  d la  po­
ró w n a n ia  i s p ra w d z e n ia  p rz e z  t c  o s ta tn ie  
ra c h u n k ó w , w c z a s ie  p o św iad cze ń  w  R a ź n a -  
c z e y s tw a c h  p o w ia to w y c h  g o to w iz n y  w  k as- 
sie  i  n ie d o p ła t,  co  m iesiąc  c z y n io n y c h , 
R o m m u n ik o w a n o  W ile ń s k ie m u  R z ą d o w i 
G u b e rsk ie m u , d la  o g ło szen ia  O b y w a te lo m  
p rz e z  p o ś re d n ic tw o  ty c h ż e  F o lic y y , z w a ­
r u n k ie m , iż b y  w  p rz e c iw n y m  z d a rz e n iu , 
je ż e li i p ó ź n ie j  się p o k a ż e  n a  k tó ry m , 
k o lw ie k  K a z n a c z ę iu , źe p rz y ią ł  za  r e w e r ­
sam i, a le  n ie  za  k w ie ta c y ą , a lb o  n ie  w  
p r z e p i s a n e j  fo rm ie , p ie n ią d z e  skarbovye , 
xvtedy takow 7c re w e rs a ,  lu b  n ie  fo rm a ln e  
k w ity ,  jako  p r y w a tn ie  w y d a n e , p rz e z  J z b ^  
S k a rb o w ą  n ie  będą  do  r a c h u n k ó w  p rz y ię -  
t ę .  O  czćm  n in ie js z e  og ło szen ie  c zy n i się  
je szcze  po t r z y k r o ć  i w  g az e c ie  K u r y e r a  
L ite w sk ie g o . W iln o  d n i a 5  J u l i i ,  i 8 i 5 ro k u .

N a c z e ln ik  S to la  L e h a .

2. Z e  S ta c y i p o c z to w c y  W i le ń s k ie y  
p rz e z  S z la c h c ic a  K a z im ie rz a  K o sso b u c - 
k ie g o  u trz y m u ią c e y  się w y słan y  p o c z ty -  
łio n  n a  S ta c ją  m ey szag o lsk ą  w  d n iu  5 . 
te r a ź n ie js z e g o  J u l i j ,  K a z im ie r z  C e la ry s ,  
d o w ió z łszy  do o n ey źe  s ta c y i d a n e g o  so b ie  
p a s a ż e ra ,  n ie w ia d o m o  g d z ie  z b ie g ł z t r z e ­
m a  k o ń m i św ia tło  k a s z ta n o w a te m i, p o -  
w o zk ą  ru sk ą , d z w o n k ie m  i u p rz ę ż ą : ia k o -  
w y  z b ie g  tw a rz y  c z e rn ia w ę y , o s p o w a te j ,  
w z ro s tu  n isk ie g o , n a  iederi b e k  k rz y w y , 
cza su  b a ta l i i  n a  o n y  r a n io n y ,  w ło sy  u  
n ie g o  n a  g ło w ie  c ie m n o  b łą d , o d z ie n ie  n a

dozwala się drukować— Z.Nitm czewski P.Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X .  Missyona- 
rzow.



n i n  s u r d u t  n ie m ie c k ie g o  k ro ju  z sukna 
c ie m n o  z ie lo n eg o  z p o n so w ą  około  k o łn ie rz a , 
r ę k a w ó w  i  k ie sz e n i w y p u stk ą : k tó ry  le ż e ­
l ib y  s ię  gdzie ' o k a z a ł, n iż ey  p o d p isa n y  u p r a ­
sza  ca ła  p o w sz ech n o ść  o p rz y trz y m a n ie  
cn eg o  i o d es łan ie  p ra w n y m  p o rz ą d k ie m  do 
W ilna*, za  co k a ż d y  b ęd z ie  m ia ł  sob ie  p rz y ­
z w o itą  n ad g ro d ę  t.— F a b ia n  za  K a z im ic ż a

< ..... K.®ssobudzki
2. ł C x c e r p t  o s i a d c z ó n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  

Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  B t  a s ł a w s k i e g o  w  d a c i e  p o r . i ż e y  
w y r a ż o i  u-у  z a p i s a n e g o  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w y  j e s t  
w y d a ń .

U * k u  ty s ić jo  o l m s e t  p i ę t n a s t e g o  m i e s i ą c a  J u l i i  d r u ­
g i e g o  d n i a :  P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w i a t u  B r a -  
e ł a w s k i e g o  s t a w a i ą c  o b e c n i e  XV. J P .  B e j i c y a n  Аіс-Хап- 
d r o w i c z  Z i e m :  B r a e l a w :  R e g e n t .  C L s n i d c z e n i e  p o n i -  
ż e y  w y r a ż a j ą c e  się w  P r o t o k n }  p o d a ł  w  n a e t ę p n e y  
t r e ś c i ,  J m i e n i e m  W .  J P a n i  T e o d o r y  K w i n t u w e y  M a -  
j o r o w e y  b y ł y c h  W o y s k  P o l s k i c h  , M a t k i  W a l e n t e g o  
S y n a  i  T e o f i l i  C ó r k i  z e s z ł e g o  W a l e n t e g o  K w i n t y  M a ­
j o r a  Z o n y  i P o t o m s t w a  w  a s s y s t e n c y i  O p i e k u n ó w  o -  
ś w i a d c z e n i e  c z y n i  się n a s t ę p n e  i o t o .  I ż  W  W ,  Ż m i j e w ­
s c y  p r z e z  n i e j e k o w y ś  u k ł a d  z  W .  J P a n n ą  J z a b e l l ą  
K w i n t o w n ą  r z e c z  u s p a d e k  p o  z e s z ł e y  Z m i e j e w s k i e y .  
C i o t c e  p o t o m s t w a  p r z e z  n i e w i a d o m o  j a k o w y m  s p o s o b e m  
n a  k r z y w d ę  p o t o m s t w a  z e s z ł e g o  M a j o r a  K w i n t y ,  p o ­
w o d o w a n a  o ś w i a d c z a j ą c a  się  w  i m i e n i u  p o t o m s t w a  s w o ­
j e g o  j a k o  i ? u k c e s 8 o r ó w  w  j a k i i u k o l w ; . - k  , s t o p n i u  p o  
C i - t o e  , g d y  w i d z i  z  P o z w u  d o  d n z w i  S ą d o w y c h  p r z y ­
b i t e g o  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  Ż y t o m i e r s k i  s i e b i e  z  p o t o m ­
s t w e m  a d o y t o w a n ą ,  p o w o d e m  w i ę c  a d o y t a c y i  z i e d n e y  
G u b e r m i  d o  G u b e r n i j  d r u g i e y  z a p t z e c z o n e y  i o p ó ź n i o ­
n e g o  c z a s u  o r a z  O d l e g ło ś c i  m i e y s c a  n i e  s p o s o b n e g o  
s t a w a ć ,  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  Ż y t o m i e r s k i m  n i e  m o g ą c  
t y m c z a s e m  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  u k ł a d o m  p r z e z  W W .  
Z m i e j e w s k i c h  n a  k r z y w d ę  p o t o m s t w u  z e s z ł e g o  M a j ó r a  
K w  n t y  p o c z y n i o n y m ,  p r z e z  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e  
w  A k t a  p u b l i c z n e  z a p i s a n e  n a y s o l e n n i e y  m a n i f e s t u j e  
s i ę  —- W P r o t o k u !e  p o d p i s a n o :  n a  n r o ź b ę  A k t o r k i  z a ­
n i k ł s z y  p o d p i s a ł e m  F e l i o y a n  A I e x a n d r o w i o z  Z i e m s k i  
B r a - ł a w - k i  R e g e n t .  O  z g o d n o ś c i  z  P r o t o k u ł e m  p o ś w i a d ­
c z a m  Z i e m s k i  B r a e ł a w s k i  R e g e n t  M i c h a ł  R o s iń s k i .

i  W  Skutek Dekretu Remmissyyńego Sądu Głł: L it t:  W i-  
3eń ' Departamentu 2go wyznaczającego taxę Exdywiz,yą Dóbr 
Michaliszek i dalszego maiątku pu zeszłym JW . Michale 
Brzostowskim Marszałku Guber: Wileń: , Sąd taxatorsko ex- 
dywizorski w dniu 5 joli i roku teraz tiieyszego ad fundum m a­
jętności Michaliszek w Pttcie W i l* ń k im  lezących , zjechaw- 
szy . po ułatwieniu kwestyów pierwszemu Zjizdowi właści­
wych, z Reguł Remissy wyrok dyllacyyuy stanowiąc, kompor- 
tacyą dokumentów na Sukcessorach , Debitoraoh ,  Opiekunach 
i  Administratorze , oraz ną Kredyton ch i Pretensorach do Kan- 
eellaryi Ziemskiey Wileńskićy na dzieli 15 augusta teraźnieysze- 
go roku z persystencyą sześcio tygodniową, i na zjazd po­
wtórny Sądu exdywizorskiego dzień 15 oktobra roku teraźniey- 
szego naznaczył. -  Zatym aby wszyscy Kredytorowie i Pre- 
tensomwie do massy funduszu po zeszłym JW-Michale Brzostow­
ski ni stosunki ruaiący, pod amissyą onych na wyrażony termin 
Stawali, o tym przez trzykrotnę awizacyą w Huryerze Litewskim 
OStrzedz postanowił. D att  w Michałiszkach, 4815 j u l i i i i o d .

Justyn Mikulicz S G. W . Exdywizor Prezyriuią .y.
Antoni R oc ie ł ł ,  Sędzia Z iem . Zawili: Exdywizor.
Maicyan Reut Gród: Wiłkom.- Pisarz Exdy\vjz.-

2 P o  d o p e łn i e n iu  р ѵ л е г  j \ ia y w y Z -Д B d u k a ę y s n ą  
Z w ie rz -c h n o ś ć  p r z e p i s a n e  cli U s taw  , Z o n a  m o j a  o t r z y ­
m a ł a  p o z w o le n ie  u t r z y m y w a n i a  p e n sy t  D a m s k ie y  
w  m i e ś c i e  K ic y d a n a c h ,  w P o w ie c i e  R ó s s ie ń s k im .  P o ­
d a w a ć  się b ę d ą : N a u k a  ć h r z e ś c l i a ń s k a  4 m o r a l n y ,  
H i s t o r y a ,  J ę o g r ą f i i ą  i  A r y t m e t y k a ;  J ę z y k  ro s sy y sk i ,  
f r a n c u z l d  f  n i e m i e c k i  • styl p o l s k i , f o r m o w a n ie  c h a ­
r a k t e r ó w ,  r y s u n k i  i  r o b ó tk i  d a m s k ie .  B  a  d o s k o n a ­
l e n i a  s ię  w m u z y c e  w s z e lk a  i e s t  w m i e ś c i e  tu t e y s z e m  
ł a t w o ś ć .  P rzyym ti ig t  sic n a - t a k o w ą  p. n sy ą ,  P e n s i o n c r -  
k i  , i P u !  - P e n s i o n e r k i .  P ie r w s z e ,  p ró c z  n a u k  w y żey  
w -z m ie n io n y c h ,  m i e ć  będą s tu! /  s t a n c y ą  i pos ługę  n a ­
l e ż y t ą  w d o m u  n a s z y m  ; d ru g ie  z w i e d z a ć  t y l k o  będą  
p o d a w a ią c c  się L e k c y  o , u l o k o w a n i e  z a s  o n y c h  z a ­
w is ł o  od  w o l i  R o d z i c ó w .  C z a s  o tw o rze  n i  a  p ensy  i  
p r z e z n a c z a  się n a  d z i e ń  i g o  w r z e ś n i a  1815 ro k u .  
K t o b y  w ięc  z R o d z ic ó w  z a u f a n i e m  sw óm  n a s  z a s z c z y ­
c i ć ,  i d z i e c i  n a m  n a  K d u k a c y ą  p o r u c z y ć  r a c z y ł ;  
z e c h c e  s ię  w c z e ś n i e y  do  b ł i ż s z e y  umowy, d o  p o d p is a ­
n e g o  z g ł o s i ć ,  K i e y d a n y ,  R .  1815 d n i a  12 c z e r w c a  v .  s.

Grzegorz Mou/ctanowicz,  N a u c z y c i e l  S z k o ły  
P o  w i a t o  wey K ic y  dańskiey.

l .  KLamienicę moją dz.edziczną w mieście W i l ­
nie z a  rudnicką bramą pod Nr. 1,189 położoną, 
z  О ^ ѵ о іет  warzy wnym z 'całą obszernością prze­

znaczyłem do sprzedania: Jeśliby ikto życzył 
oną nabyć dziedzictwem , lub wziąć arędą na 
pewne la ta ,  raczy udać się o zupełne ukończe­
nie do Plenipotenta mojego, W . Regenta Stani­
sława Bielińskiego mieszkającego w mieście W il­
nie <na. Skopówce w Domu Bartoszewiczów pod 
Nr. 181 położonym,, który dostateczną ma ode-j 
m n i e  wydaną s o b i e  Plenipotencyą. Dat 1815 
msca Julij i 4 dnia w Wilnie. ICostrowicki mpr.

2 W  X v ę g a rn i  X i ę ż y  P  ii  a ró w  n a  u i i c y  D o m i n i -  
k a ń s k ie y ,  j e s t  do  s p r z e d a n i a  A b e c a d ło  w c a le  n o w * ,  
d la  m ło d z ie ż y  p o c z y n a i ą c e y  się u c z y ć  c z y t a ć  w 24СІ1 
k a r t a c h  s z t y c h o w a n y c h  n a  m i e d z i  , p o d  k a ż d ą  z a ś  l i ­
t e r ą  a l f a b e ty c z n ą  s to so w n a  f i g u r a ,  o p ra w n e  d o  fu- 
t e r a l i k a .  c e n a  je d n e g o  exem p 'iavza  k o p .  50.

3  -P o n iew aż  P e l a g i a  K a s p ra  W y d z g i  w ło ś c i a n in a  
w si P i i th a n ,  w G u b b e n i i i  W o ł y ń s k i c y  w P a r a f i i  B r u s z -  
k o p o lsk iey  s y tu o w a n e y ,  ż o n a  w ro k u  1797 z b ie g ł s z y  
od  m ę ż a  sw o jeg o  i o d d a w sz y  się n ie r z ą d n e m u  ż y c iu ,  
n i e w ia d o m o  g d z ie  d o t ą d 1 z n a y d u ie  s i ę , p rz i  t o  p o m i c -  
n i o n j  p r a c o w i t y  W y d z g a , y a ż e b y  w ie d z ą c y  o ż y c i u  
lu b  ś m ie r c i  w y ż e y  r z e c ź o n ć y ; P e l a g i i  zo n y  jeg o ,  d o n ie ­
s i e n ie  K a n :  do Sądu K o n s y s t o r z a  J s n e r a i n e g o  Ł a c i ń ­
sk ieg o  Ł u c k ie g o  o t e m  u c z y n i ć  ła s k a w ie  r a c z y l i ,  p r z e z  
l i t o ś ć  C h r z e s c i i a n s k ą  u p r a s z a -

3 G d y  Dr. W i k t o r y a  z  U n ic c k ic h  L ib i s z o w s k a  w r o ­
ku  i e s z c z e  11Ч1 1 m ę ż a  sw ojego  Ur: F r a n c i s z k a  Łiui- 
sz o w sk ie g o  N a m i e s t n i k a  w ó w c c z a s  w o y sk  p o l l :  o p u ­
ś c iw s z y ,  o  ż y c iu  sw y m  i  m i ś y s c u  z n a y d o w a n i a  się ż a -  
d n e y  n i e  d a i e  w i a d o m o ś c i , i  m ą ż  tn y  szu k a !y c  d o tą d  
o  n i e y  d o w ie d z ie ć  s ię  n i e  m o ż e , a ż e b y  w ie d z ą c y  o  
ż y c iu  lu b  ś m ie r c i  w y ż  r z e c z o n e j  ż o n y  o n e g o ,  z a w i a d o ­
m i ć  go  p r z e z  u c z y n i e n i e  d o n ie s i e n i a  o  t o m  d o  K a n -  
c c la ry i  Sądu K o n s y s t o r z a  J e n c r a l n e g o  Ł a c i ń s k i n g o  
Ł u c k ie g o  r a c z y l i  , c z y n i  p r o ź b ę .

3 Po śmierci ś. p- JW.^Johanny z Nagursldch Zukowakiey 
Podkomorzyny Mscisławskiey. w roku i 8i 4 junii 4  Ania zdarzo- 
пёу. — a po niey w ciągu niedziel trzech , po zeysciu z tego 
świata ś. p. Antoniego Żukowskiego Marszał." b Pttu SzawelE 
jśy syna, i jedynego Sukcessora. Kiedy pozostałe po onych 
wszelkie fundusze-, ciaz długi i interessa przechodząc na Nie­
letnią Emi.żąZuknwskę Mars^ałkownę Szawell: . Stosownie do 
Dokumentu nastAego i przyznanego w r .  1814 luuii *3 ^nia ,  
oraz do dyspozycyi testamentowey przez oyca oney w teyże da­
cie postanow.ioney, Matce jey JWźney Kazimirze z Górskich u- 
pr/ednio Zukowskiey Marszał: Szawell: . a teraz Hrubini Tysz- 
kiewiczowey z dokładem Opiekunów przez tenże testament przy­
danych , i naznaczonych , dla nieletnióy powierzone zostały. 
Skutkiem więc takowych postanowień , przystępując Matka 
N ieletn iśy-. jako Fełnornocnica, do zaięcia się interessami 
wspólnie z Opiekunami , gdy dla wykrycia istotnych Kredyto- 
rów, du massy Nieletniey stosunki mających, wydała awizacyą 
przez Gazetę Kuryera L itt:  , ażeby wszyscy Kredytorowie i 
Pretensorowie na dzień 10 augusta roku r8‘4 w  Dobrach Kur- 
towianach przy Arrhivum Nieletniey raczyli obiawic swoie na­
leżności, dlS sporządzenia regularney tabelli długów, i wykry­
cia istotnego stanu inteiessów , w tenczas wszyscy prawie Kre­
dytorowie , albo osobiście , lub też przez pisma swoie , nie 
tylko obiawili dowody i obliczyli się o procenta, lecz nadto , 
zawierali umowy dogodne wzaiemnym potrzebom, jakoż i 
tabella długów Nieletniey została na tey osnowie sporządzona» 
a z niey wykryta massa ciężarów - Po tym ułatwieniu ledwie 
pomyślney postaci zaczęły nabierać interessa Nieletniey i znacz- 
nieysza liczba Kredyturów zaspokojoną została- Gdy ukryte 
do tą l  wyświecać się zaczęły obligi i preteniye , które zapewne 
nie rękodayne , lecz chyba sformowane z blankietów pod ży­
ciem JW. Johanny z Nagurskirh Podkomorzyny, od uney w ró­
żnych zdarzeniach i potrzebach licznie do interessów dawa­
nych , mianowicie osobóra , które ufność oney i konfidencyą 
poeiadały, a w których ręku na nieszczęście Nieletniey, ku ró­
żnym nadużyciom zastosowane bydź mogą- — Jak równie na. 
Białey Rusi,  kiedy w drchiwum tamecznym kilka Blankietów 
zeszłey Podkomorzyny lub jey'Synów Antoniego i Józefa Żu­
kowskich •, ku potrzebie w odległych inte essach naydowało się 
Zapobiegając przeto , ażeby takowe nie obarczały w przyszło­
ści losu Nieletniey ciężarem z utworzyć się mogących na onych 
tran zak ta rh , znayduie potrzebę matka Nieletniey Emilii Zu- 
kowskióy Marszał: wspólnie z Opiekunami ogłosić przed całą 
Publicznością, iź nader szanuie wszelkie tranzakta antecesso- 
rów, jednak co do obligów, assygnacyów, lub świadectw na­
leżności , jeilihy się u kogo okazały t a k ie ,  które w ciągu u- 
płynionego roku Opieki nie były obiawione, i do Tabelli przea 
Opiekunów sporządzoney zaciągnięte , a mianowicie , jeśli, ona 
będą wydane na imię osób , których sytuacya wykrywa że Ka­
pitalistami nie byli , i tylko przez falsifikacyą stały się te o- 
bligi ich własnością, i i  więc oprócz słusznego powątpiwania 
w tey m ie rze ,  dopóki ze sprawcami frranzaktów na blankietach 
utworzonych, będzie rzecz wedle rygoru praw popieraną, a tym. 
czasem ażeby nikt nie nabywał i nie upewniał się na Dokumen­
tach od tych osób wychodzących, które z powierzenia i bliskie­
go do aichiyum lub interessów należenia antecessorow Niele­
tniey Zukowskiey utworzyć one mogą , naysoleńniey pod ich 
nieważnością zastrzega aię. Michał Grabowski Plenipotent.



3- Hxcerpt oświadczenie z Protokołu Potocznego 
Ziemsk. -go Powiatu Mińskiego, w dacie niżey' piszą- 
сеу się jzapiee«nego, eornndem pod pieczęcią Urzędo­
wy tegoż Sądu stronie j*et wydań.

K 'ku tysiącznego ośmeetnego piętnastego miesią- 
ca junij dnia szesnast go. Na Urzędzie JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOŚCI Ziemskim Powiatu M :ń- 
ski *go oświadczenie w imieniu JW . Ludwika Ka­
mień k;egu, byłego Prezesa Sądu Głównego Miń-kie- 
go r L) parlamentu , orderów Kawalera, dla zapisa­
nia do Akt podano w ty h słowa h — W dodatku 
do Gazety pod tytułem Kuryera Litewskiego za N m 
45 przeczytawszy umieszczone w imieniu JOO. JW. 
małoletniey X  ężniczki S .efanij Radziwiłłówny, pozo- 
etałey po zeszłym ś. p. JO. X iążęcu Dominiku Ra­
dziwiłł», Nie.swieź^kim i Ofyckin Ordynacie Sukces- 
sorki, Opi kunów 5 prz-z J\V Jana Chodźkę Prezy­
denta Sad 1 Gigo Gubern j Miń kiey 2 Departamen- 
tu  , Plenipotenta i w imieniu jegoz własnym w Aktach 
Ziemskich Powiatu Mińskiego pod dniem dwódzie- 
atym dziewiątym maja bieżącego R>ku zapisane o- 
św:adozenie — Nieod nówna znalazłem dla ciebie po. 
winnosciy te n  ryęhley wskazany mirę kolejy odpo­
wiedzieć , im chętniey i skwapliwiey oddać się nie- 
poruszony-n 4 i nieodzownym Szanowney i ocznej za­
wsze Publiczności wyroków* Pragnę.— W  t ś m  wido­
ku żeby łacniey i dotykalniey rzecz wyjaśnić — Zę­
by oraz oszczędzić ile pod<>b a szanowney oń.bficżno- 
ści nuiuw  częstokroć do przydluż-zych podobnego ro­
dzaju pism przywiązanych — Nie znalazłem innego 
erzodlca, tylko prosto na każde dobadjwaaie się czy­
li pod jego pozorem niby zarzut , tąż koleją jaky do­
strzegam w tymże wyż nadmienionym oświadczeniu 
odouwjadać, stosowne do tego ku vttłasney obronie na 
zdrowym rozsądku i nie przełamaney prawdzie u 
gruntowane d umieszczając uwagi— Skutkiem jakowe 
go przedsięwzięcia, gdy na czele wyż wspomnionego 
przeciw mnie wymierzonego oświadczenia, znaydiję 
nayszanowrńeyszy opiekę składające nazwiska, ohhibno 
mi jest wespół zapewnia z szanowna powszechnością 
Wyznać dla nich h łd naygłębsz^go uszanowania — 
Lecz gdy JW. Cłń-dzko Рг-zydent one i pod swoim 
ogłosił imieniem, snadź i stąd i z wyrazów tymże o* 
świadczeniem objętych, nie będyc do podobnego Aktu 
upoważnionym —- Niech więc raczy posłuchać mó 
wiycey do niego ргѵ-to. w o^rm ie właśoiw-y każde­
m u. prawdy — Ogv.»mne oświadczenie JW  Chodźki 
zgłębione w sobie co do rzeczy, daje widzieć główne 
jego nieukontentowanie nay-przó V: iż niema dotąd 
w swoim ręku archivuin , czyli bardziej Obhgów o- 
kaznjycy.-h nalożnośeie massie Xężniezki Stefan'j Ra­
dziwiłłówny, b-z których (jak  .-arn wyznaje ). ledwo 
tylko od kilku Dłużników po ijął ózęśoiuwo summy—г 
K i temu uyinuje się on >Hsto pisanego przez JW. 
Graffa Karole Muraw-k -gó Generała <i Kąmerjhera, 
Dziada Xiężuiczki. właścicielki dóbr i interessów do 
W . Dmoch iwskiego. mającego powierzone do Archi- 
vum ,w ejście-i ztąd -kirży J - g ; — Cz kać więc wi­
nien jśguż nitro odpowiedzi— .yiuie zaś mówić O tym  
porządek rzeczy zaprzecza — DaJey. pisze iż życzy 
mieć mnie odpowiedzialnym za całość Archivow , bo 
niby Rząd Guberń.-ki tak postanawiał, - kiedy dozór 
oneg < w roku. tysiącznym o-:msetnym trzynastym Smo 
trytielowi Lazaretu' w zamku Nie-wizskim będącego , 
poruozał — K ędy Urzędfrnków już Ziemskiego Pwwia- 
towego, już Strabozego Powiatów-go, już miejscowe- 
go Policyisklcgo we.-pół z Wezwanym zawiadującym 
uprzednie Woyny głównie tymże Archivum W. Chry­
zostomem Dąbrówek m Rotmistrzem1 Piń-kirn przez 
samego JO Xcia installuwanym, wprzódy do znie 
sienią rozrzuconych paków w jedno m ieysce, a potćm 
do ópieczętowania w beś ieczwym mieyaca komende­
rował — Tak się i stało,: jak chciał .mieć Rzyd Guberń 
ski w swoim czaue — Ci wsjrysoy których wezwał 
zjechali się, pieczęci swe przyłożyli , klucze po zam­
knięciu zamków w obliczu komenderowanych, na R a­
tuszu w Magistracie Nieśw.źkim złożyli"— Przestał Rząd 
natem, byneymniey mię ku teir n nie powołując ■— A 
choćby i powoływał, przekonałby się ( jak  jest i dziś 
w istooie ) że nic mię obowiązywać w tym  nie mo­
że , czegoin dobrowolnie nigdy na siebie nieprz-yjył. i 
przyjęcia żadney prawey nie widzę pobudki.— W  ko­
le i , gdy JW . Chodźko listem swoirp pod dniem trzy- 
dziestym pierwszym marca tysiącznego ośmeetnego 
piętnastego roku do W. Chryzostoma Dąbrowskiego 
pisanym , wezwał onpgo do rozpoczęcia czynności 
w zdaniu Archivum i gdy tenże odpowiadając nań 
w dniu trzecim  apryln tegoż roku , przez słowa — 
loco smo. „ Pismo JWWlYl. Pana Dobrodzieja dato- 
,, wane trzydziestego pierwszego marca z Mińska 
t i  przez JW . Kamień-kiego Prezydenta mni§ do Wil*

,, na przysłana, doszło ryk moich na dniu dzisiejszym—.
,, loco ado. ,, Nie odmieniam ( jlikom uprzedn e miał 
,, honor oświadczyć Panu w Mińsku ) mey chęci przy- 
,, stąpienia do otwarcia i układu Archivum dla po- 
„  wzięcia ztyd objaśnień i ułożenia aktualnego BiZan- 
•» su— loco gtió. „ Wszakże staraniem moim będzie 
„  pospieszyć do Mińska przed S. Jerzym i w ześniey 
„  jeszcze— loco 410. v, Abym to co jest w Archivtun,
,, poeiągniony przez Kommissyą śmiało o całości za- 
,, pewmł i przysięgą mógł stwierdzić, proszę Szc. ’* 
Zacóż tey  jego ofiary nieprzyjył i owszem listownie 
dnia dziewiątego apryla za N rein  450 odmówił w sło­
wach : — loCe lino. W k-rresponderioyach naszych 
„  wzajemnych zaszło zapewne ze spo obu tłumacze- 
„  ma się nieporozumienie , które wywodziło ze strony 
„  Pana odpowiedź . nie wiele stosowny do mojey ode- 
,, zwy — loco 2do. Jeżeli W W M . Pan Dobrodziej 
„  ma-z zamiar takowe Archiwum Kommissyi zdawać 
, , 'i  tam się z ołiego usprawiedliwiać, ja z mojcy 
,, strony —- loco Jpco. „  nie mogę w żadne z nim woha- 
„  dz ć układy ” —■ Jeżeli więc sam d ibrowolnie ofia­
rę W. Chryzostoma Dąbrów kiego dość wczesną bo 
daleko przed Stym. Jerzym i kontraktami Wileń kie- 
mi uczyaioną odrzucił; jakiekolwiek z tąd , złe , lub 
dobre wynikają skutki , sam onych będąc tw órcy , na 
Jiiohże przestać winien. !Z tego to nieodmiennie ź r ó ­
dła , daje się spostrzegać w oświadczeniu JW  Prezy­
denta Chodźki mbv oddzielny zarzut w istocie życzą­
cy uprzedz ć zapóź 10 zdziałane p rz tz  niego czynno- 
ście. Nie mając niby zupełnego stanu interessów w y ­
jaśnienia, ztąd przymuszony niby został zformnwaó 
z laęzng OfHcianfów liczbę, z pomnożeniem wydatków 
г mm-y małoletniey X  ężiiińż«i Stefamj. Odp iWiedZ 
natd wy wiązuje - się nayja-:/liey sama z siebie w wido­
ku przeszłości i dzisiey-zeg> rzeczy położenia.— Wszak 
ze wszech miar szanowni ełómacząoego się poprzedni­
cy, cały ma «są f>rtuny Radziw.iłow ki-y w ówoza* 
rozdziałowi n-euiegiey. zarządz-,jący; ui-roszeni od JO. 
X c ia  do przyję "a 01,ey w swóy dozór, .na wła-nym. 
rzeczy objęciu ug.uiitowani , one przyjywszy, żadnych 
od nikogo niepotrzebowali pojaśnieli, a pewnie do 
czynienia onych przyniewalać nie mogli. Urządzali 
dopekąd ioh interessa do innych »ie powołały zatroe 
dnieii-^- „ W Ichże szlachetne wstępując siady, po­
dobnież przyjąłem dozór oguloy interessów zeszłego 
JO X c ia ,  któremu podobało się zawsze, bardzo się 
ograniczać w dawaniu uguinych I i t ru k -y ó w  i wyja- 
śnłeniH stanu ogromnych swoich interessów. Trzeb® 
było na tym ivrzestawić, a interessa przerw y сіёГреііі 
nie mogły. Więcey jest szczęśliwym JW  Prezydent? 
Chodźko, bu z momentem gimntowania swey plenipa? 
tencyi , b i w jed n y n że  .piśmie, Ins trukcją  onatrzuny 
został. Gdyby drogą w n-ey wskazaną jedyn e poś 
stępował, oszczędziłby sieb » od k-mieoznos i wy-zuki-? 
wariia zarzutów, a piszącego od nieuchronnej odpo­
wiedzi. Sam w swoim wyznaje oświadczeniu iż do­
piero w miesiącu maron zrobił do mnię odzew wzglę­
dnie Archivum., Z. ja kiey że pobudki od m esiąca do- 
wembra utworzył: wie kie B ora i w nim znaczną u- 
mi.eśeii liczbę Óffioiantów , rozesłał ich po różnych  
Guberniach i w-.nich Subsellia h , ("aie bez wydatku 
wszakoi licznego ) — W swoim d lje wiedzieć osw ad- 
czeniui, iż nie tayno mu było,Л że wszystkie w ogul® 
dobra ulegały od roku tysiącznego ośmeetnego dwó- 
nastego, Skarbowemu Sekwestn6'W-i, następnie konfi­
skacie i-i że z tego powodu Kummissye §■ kwestraeyme 
rządząc on^-mi w tysfącznym ośmsetnym trzyna-tym r 
kazały składać wszystkim possesyonalnyrn, ręcznym $ 
wszelkiego rodzaju pretensoróm, ‘dowody swo ch pre­
tensji .  Co w:ęoey, przyrzeka ooe realizować, nieby» 
łuby rzeczą intere-som d-»gndmey-zą i właściwszą. 
rzędu wie wydobyć opisania w‘zyi-tkich* z któremi W ie­
rzyciele, popisywać się mueięli , prett-m-yów ? Do cze­
go bardzo nie w ie lk ie j  liczby offieyantow a zetem;'! 
wydatku potrzt-baby, a ztądby r ę jasno okazał statt 
dóbr cierpiący ę p a s s i v e ) — Wyjąć kopiami podawa­
ne Rządowi przy bekwestiowaniii Tab«-He z wy-zcze- 
gfłlnieniem dokh idów, dóbr i kacitełów. n toby od­
kryło stan onych czynny  ̂ Active ) — Niezdziałał te­
go JW. Chódzko , sam więc to sobie jedynie wyma­
wiać mnóż-, a patrząc na wy-tęj>ność z swoich pier»' 
Wiastkowych kroków , gdy zn a jd z ie ;  że z tak roetvcłt 
dróg zboczywszy, nie diWszy baczenia na <lobia zało­
gowi Skarbowemu jedynie zawiedzione (  k tórych  do­
kładne opisanie od i- ku ty«iąeznego osmeetneg - dzie­
siątego w Rządzie G  beiń-kim M 11 kim ziiaydując Mą, 
jest w kazdśui momęcie do wyjęcia w kopii ) dobrto. 
załogowe jedne w trzyletn ią  posnenyą aiędowną, bid?- 
rąo pieniądze z góry za lat trzy. w ypuśc ił ;  inne ' - r ^  
wanii nowey za taWy obciążył. Wc: złych zitąd p ie ­
niędzy du кмву Skarbow ej nie w n ió s ł , nie umknie



nieodstępnych działaniu awojemn i * - trony * * '  
z «trony poweM»6Wł pry.ykrosotoW, których bg 9 
sam sprawca możeż kogo innego obw.mao? N - o h  
bezstronna ,ndzi publiczność — W  ciągu dalszych w o- 
świadczeniu JW . Prezydenta Chodzk. ..mieszczonych 
niby zarzutów, wyraża „ S oddzielne do mme menkon- 
tentowanie za położony areszt na pewne ( ja  inn s.ę 
mianować podoba) dogodniejsze summy, raczy! wy­
znać w tym że oświadczeniu zem to oczyu,i Jako Ple­
nipotent JO. X n y  Teofili z Graffów Morawskich Ra- 
dziwiłłowey pozostałey po zeszłym Xoit* Dominiku 
Radzi wille, Nieswizkim i Ołyckim Ordynao.e wdowy, 
Matki mełoletniey Xiężniczki Stofemj. Dziedziczki, 
lecz nie rzek ł,  że to  byłó- uczjrniouo moc9 zapisów 
od zeszłego jey Małżonka zostawionych, wolą Nay~ 
wyż-sZtl przez Ukaz w Ch.amhont tysiącznego ośmset- 
nego czternastego,' februai*yi dwudziestego czwartego 
dnia datowany, potwierdzonych, przez JUU JW , o- 
piekunów nigdy nieprzeczonych , widział, ozy'ał tez  , 
zapisy JW . Chodźko Prezydent, przeczyć onym nie- 
śmiał, miał sobie listownie kommumltowane zdanie 
w tern względzie o pi-ki, sam -przyznał, na zalrgłosc 
milion sto tysięcy złłch poloh przeszło okazaną, dał 
w minionych mirińkich kontraktach czor. zł uh trzysta 
pięćdziesiąt, przemijającą ( jak widać )  delikatnością 
uniesiony,' sam do JO. X n y  listowną uczynił odezwę, 
obiecując oddać a conto jey należnuśuiow te pienią­
dze , jakie JW . Hrabia Michał Tyszkiewicz zapłaci,
(  o czem list własnoręczny .JO. X n y  Ordynatowey pod 
dniem ośmnaetym maja roku bieżącego 4 do mnie pi- 
rany przekonywa ) —- Lecz cóż z tego wszystkiego za 
koniec t* — Od JW . Hrabi Tyszkiewicza pi. niądze ivjak 

swoim wyznaje oświadczeniu)  od b ra ł , na moje
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trzykroć powtórzone po odebraniu list-u JO. л .гп у  
O rdynatow ey, rekw izycye, tych pieniędzy nie oddał, 
JO. X żna w ięc , mimo najeżuośei realney i mimo 
przyrzeczenia listownego J W . Chodźki, tych  pienię­
dzy  nieodebrała , zostały one przy wielkim Biórze. 
Jam  zaś oskarżony przez oświadczenie za areszt do­
godnych kapitałów. Nie może nie pozwolić JW . P re ­
zyden t Chod*zko przełożyć sobie, żem będąc Plenipo­
ten tem  JO. X żn ey  Ordynatowey, był w obowiązku 
poiskiwać, co jey  składając fundusz, jeyż-r niesprzeoz- 
nie należy, pełniąc ten obowiązek , a postrzegając JW . 
Chodźkę dalekim od podobnaguż i z jego strony, zmu­
szony byłem szukać beśpieczeń-twa, a to krukami prżez 
prawo wskazanemu Aresztowałem więc i praw-me i 
dogodnie , bo summy odpowiednie blisko kapitałowi 
JO. X żn ie  Ordynatowey nalewnemu i pewne, bo dne 
J  W- Ch»dzko odliczył ■ U ręczył listownie oddać one, 
nie dopełnił wręczenia, wszak i pierwsze i drugie dzie­
ło jego własne, niech t e ż  przy nim zostanie, ja zaś , 
Żem moją powinność dopełnił, eainże; poświadczyć 
raczył. W  roztrząśnieniu kolei tychże niby zarzutów, 
podobało się JW . Prezydentowi Chodzkowi napisać -u  
ai Chciano w mówić przed Rządem i publicznością ban- 

kructwo fortuny Radzi Wiłłowskiey T en  własny 
chyba jeg o , żadnym dowodem wesprzeć się nie mo­
gący  w ynalazek, z żadnego względu j żadnem u-wid»1 
fcowi nie właściwy; sam z siebie przy Arthurze zosta­
nie. Ja zaś śmiało przad publicznością wyznaję* Ż6 
to nawet ełbwo ,, bankructwo „ dopóty głucho o 
Si-łje obijało się • uszy, .dopóki sam że J  W. Chodźko Pre­
zyden t  me ;wprowadził onego czynnie (  active ) w Gu­
bernią  Mińską przez, własny process, za nieopłaceniem 
«awimonych przez się pieniędzy, za Dobra bez nich, 
nr by nabyte, dziś nawet jeszcze za Ukazem Senat? kim 
dnia v j  maja ninieyszego roku za N-tem 495 do Rzą- 
dti Guberńskiego M>ń#kiego doszłym, popierają у ? ę, 
nadto jeszcze w rzeczonym nie jednokrotnie uświad- 
d i e n i u , donosi JW . Prezydent C hodzk» „  iż zaglą- 

ddno przez okna do \Archivmn w zamku Nieś wiz- 
y; kim będącego, a posladniey znaydziono niby w =kle- 
4', ipienin o tw ó r , zowie to zbrodnią o którą n ik o l i  
Ці■ nie obwinie , , — Jęźli to jes t ,  lub nie, bynaymniey 
to  obchodzić nic może piszącego; lecz niepodobna nie 
■zastanowić si£, ż  jakich pobudek dochodzą podobne 
■Wiadomo-^cle uprzednie , niżeli właściciela dóbr i do- 
mówi oraz ich Rzgdzców Wszakże Nieśwież do­
bra i zatnek w nich -ѵьłożony Nieświeżki, nie należą 
bynaym niey do Xiężniozki Sfcefatńj, tylko do JO. 

Ж е 1 a O rdyna ta , mającego oddzielny zupełnie swóy 
Kząd i mogącego prawnie popierać zdarzone ( jeźliby 
te  *ię pukazdiy )  u mego nadużycia. Podobnież na- 
•próżno JW . Prezydenta Chodźki obawa w oświadcze­
n iu  wyrażona, żeby. LCxdy wizorskie Sądy nie zapisy­
wały aunssyi, miałem honor umieszczonym w  Akta 
iKiemskie Miiiśkie odpowiedzieć oświadczaniem dnia 

p ię tn a s te g o  apryla , dając jasno wiedzieć, iż naypo- 
■Cęzoieyszy niezliczonych ludów W ładzca , jako praw ­
d z iw y  ich Oyoieo i Opiekun, Ukazem w Chauuaoat

tysiącznego ośmsetnego czternastego febrtiaryi dwó- 
dziestego czwartego dnia datowanym zapobiegł temu, 
zalecając; ażeby wszelkie, chociażby W_jakichkolwiek 
juryzdykoyach rozpoczęte z zeszłym JO. Х с і ё т  O j ­
cem  Xiężniczki Stefa.lij, tak w dowodzie, jaku i od­
wodzie processa, do jedney wyłącznie nato ustano- 
wioney, przeniesiono Kommissyi. Dekreta bowiem, 
które eamże JW . Chodźko Prezydent w sprawach JO. 
Xiężniczki mełoletniey, zostawszy już Plenipotentem , 
ferował (  skutkiem dadzą się widzieć przed Kommie- 
eyą )  dla żadnego innego Sądu, nie będą ekazówką. 
R.W/nież co do nieukuntentowania, ubocznie do mme 
wymierzonego, za nieznaydowanie się w jogo ręku O- 
biigów i zatem ■-iiieodliczeme wszystkich należących 
ma ssie Х -iężniczki- Stefanij" od dłużników pieniędzy; 
tymże, oświadczeniem dnia piętnastego apryla odpo­
wiedziałem ,, cierphwosci nieco, a czas z otwarciem 
,, Kommissyi odkryje, żkąd większe dla mełoletniey 
,, Xiężniczki i jey  wierzycieli pożytki. Czy z t j c h  
„  pieniędzy które dłużnicy jey późniey wnosić będą.
„  Czy z . tych ,  które eig w ręce jego dostały , , —
Nie w m iejscu takoż JW. Prezydenta Chodźki n;by 
obawa, żeby n ieby ły  robione przez ko.gokviv^ek u- 
kłady o naleznoście do massy. Przestaćby porządek 
rzeczy radził , na podanych Rządowi przy pierwiast­
kowym Sukweatrze tebellach , któł-ych nic w dzisiej­
szym czasie, odmienić nie zdoła. W  kunkiuzyi ogła­
sza JW . Prezydent Chodźko, że się etosować posta­
nowił do tabel li na rok tysiączny ośmsetny dziewiąty 
przez W . Zaleskiego Podkomorzego Rosieńskiego, jaku 
w o wczas jenerałnego Plenipotenta sporządzone у 1 to 
za realne poczyta tylko, co w niey umieszczone znay- 
dzie, wreszcie jeźliby się jaka znalazła przewłoka, nie 
sobie przypisywać ją radzi. W tern mieyscu nie mo­
żna zamilczeć., iż v/ rzeczonym swoim postanowie­
niu podwóyme się om yli ł , raz gdy nLdostrzegł łub 
przepomuiał, że W . Zaleski tabellę na r„k tysiączny 
ośmsetny dziewiąty sporządzoną ex«kwowa{, bo aż 
w miesiącu septeinbrze, po odbyciu wszystkich kon­
traktów narodowych, urządzać in te re sam i przestał, 
że po nim znowu administracya, z poważnyoh osób 
złożona, aż do roku tysiącznego ośmsetoego dziesią­
tego, septembra miesiąca urządzała, nie mogły zatem 
w stanie interessów nie wydarzyć się przemiany, przez 
opłacenie uprzednich, a za ciągnienie nowych k red y ­
tów — Powtóre ; że sam , pod momentem swojey, dość 
ograniczuney plenipotencyi, więcey na późniey okala­
ne interessn, gotowych u.ął dochodów, niżeli na u- 
mieazczone w owsy tubelli, ba i prawie nie umieszczo­
ne i w późnieysZych- Niech w\ęo przewłoki nikomu 
nie przypisuje, a zgłębiwszy Ukazu Naywyższego apry­
la 6 ,  tysiącznego osmsetnego piętnastego, na.tąpione- 
go w słowach mianowicie — ,, N a  aey koniec ob aza- 
„ na Kommissya potrebowet w de noenyja bumahi •
„  erehivy i dokumenty &o. ,, wyrazy, іасгу  na win­
nym  onemu przestając posłusi ristwie, ograniczyć się, 
iż nic i od nikogo pretendować co do odpowiedzial­
ności , prawa nie ma , że się winien z własnych swo­
ich dzieł usprawiedliwić przed tąż Kommissyą, nie 
jnogąc na nikogo przeprowadzić obow ązku, którego 
się usilnie podjął , powierzającym ony wadia instrnk- 
c y i , Komitetowi wierzycieli ł  tam ostatecznego cze­
kać wyroku. oraz dalszego w obrocie rzeczy p<.stano­
wienia — Lubo nie zdaje mu się to podobać (  jak do­
strzegać można niby z subtelności oświadczenia)  tak 
też  wymówionym znaydzie niżey podpisanego, i z po­
wołany, bo więcey przymuszony odpowiedzieć przed 
azanuwną publicznością. Mówi to co jest w istocie; a mó­
wi śmiało i dość obszernie, nayprzód, jako mający chlubny 
za zozyt, iż Jaśme Oświeconą X ’ężniczkę Stefanią Radzi­
wiłłównę, w krytycznych woyny i zamieszek krajowych 
czasach, w własnym miał szczęście wychować domu 
f czego zaszczytne dla potomków swoich, za trzyтж 
u siebie dowody ) Ze ją  oddał w ręce nayszanowniey- 
szey metki Jagnie Oswieconey X  ężny Ordynatowey 
te k .  jak bydź była utrzymaną powinna , i że ztąd nie 
może bydź n gdy dla niey, tylko jak dla nayszanow- 
nieyszyoh jey Rodziców życzliwym — Powtóre : Jako 
Plenipotent Jaśnie Oświeconey Xięzny Jmci Ordyne- 
towey w d-w y — Potrzecie: Jako wierzyciel mający 
w messie Xiężniczfci, znaczne własne fundusze, znay­
dzie nadto JW . Prezydent Chodźko p rzed  Kommie- 

* przez jey  poprzedników Urzędowe zapewnienie, 
że podobne pisma, są raczey nie rzeczy, lecz płodem 
ciągłey jego dla mnie nieprzyjaźni, k tórey zapęd nie- 
powinienby dotykać przymówkami nikogo z szanow- 
ney Publiczności mającey związki interessów z świet­
nym  i dawnym JO. Xięzuiczki Stefanij Domem. — 
U tego oświadczenia podpis następny, Ludwik Kami. ń- 
eki. Zgodno z Protokołem świadczę: Ignacy M rocz­
kowski Ziem. Miń. Dekr. R egen t.
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